
Rok XVII. Nr. 69. Czwartek 25 marca 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

cENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 eroszy. w *ekśc e “ad®8*8116 
35 X:v, “ tekstem 15 wossy. 
Nekndogi w tekście do 50 wierszy - 
15 gros.’, do 80 wierszy-25 grom, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 

‘-'robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Naiwniej I zloty Mitrytnomzlne 
15 gr. ta wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc 
drożej. ______

W numerach świątecznych I Bi*’ 
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa poowyżke obowiązuje 
tuż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ----------
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Wszystkim, którzy oddali ostat: 
nią posługę zwłokom żony i matki 
naazei 

ś p Marji Tamary 
Witkowskiej 

składamy serdeczne .Bóg zapłać" 
1813 mąż ’ dzieci.

Zgon wybitnego dziennikarza.
WARSZAWA, 24 3 (Tel. wł.). - 

Zmarł dzisiaj nagle o godz. 11 rano 
na atak sercowy naczelny redaktor 
.Nowego Kuriera Polskiego* Ignacy 
Wesner urodzony w Krakowie. Był 
on synem lekarza profesora uniwer­
sytetu Krakowskiego.

Studja prawnicze ukończył w 
Krakowie, poczem studjował w Ber­
linie i Lipsku. Wybrany posłem do 
parlamentu wiedeńskiego reprezento­
wał okręg Rozwadów-Mielec należąc 
do atronnictwa konserwatywnego i 
pracuiąc jako redaktor w .Czasie* 
krakowskim. W roku 1919 obiął na­
czelną redakcję .Kuriera Polskiego*, 
a od sty&nia rb. został naczelnym 
redaktorem nowo założonego .Nowe­
go Kur jer a Polsniego*. Zmarły był 
jednym z najlepszych publicystów 
pólakich.

Echa wypadków kaliskich.
WARbZAWA, 24-3 (lei. wł). — 

Na miejsce starosty Szczepańskiego 
w Kaliszu, przeciw któremu wdrożo­
no dochodzenia w związku z zajścia­
mi kaliskiemi przychodzi p- Pułecki 
naczelnik wydziału województwaLodz- 
kiego. Pan Szczepański powołany zo­
stał do urzędowania w województwie 
iódzklem.

Dolar w Warszawie,
WARSZAWA, 24.3 (Tel. wl.j. — 

Kurs dolara kształtował się w dniu 
Jzisiejszym następująco: Bank Polski 
płacił 7.90, w obrotach prywatnych 
płacono 8 12.

Zmniejszenie sie bezrobocia 
w Łoozi.

WARSZAWA, 24.3 (Tel. wl.) — 
Od pewnego czasu daje się zauwa­
żyć silne ożywienie w przemyśle 
włókienniczym w Lodzi. To też liczba 
bezrobotnych w ostatnim okresie ule­
gła zmniejszeniu. W okręgu łódzkim 
iiczba bezrobotnych wynosiła 58 ty­
sięcy * czego na miasto Łódź przy­
padało 45 tysięcy. Cytra u zmniej­
szyła się obecnie o 4.62 proc. Jest to 
bądź co bądź krok ku lepszemu.

Ograbienie kuriera dyploma­
tycznego.

BERLIN, 24.3 (Rps). .Ruf do- 
nosi, ze w pociągu pospiesznym, dą­
żącym z Moskwy do Ty flisu, obrabo­
wano tureckiego kurjera dyploma­
tycznego. Sprawców napadu schwy­
tano i rozstrzelano. Oaazaii się oni 
braćmi Saweljewymi, byłymi człon­
kami uarlii anarchislów-

Prawikacjiny irt puli Pijshijj ii Sńii
Lewica pomagała mu ustawiczną wrzawą.

WARSZAWA, 24-3 (Tel. wł)- 
Całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone było dalszym rozprawom 
nad sprawozdaniem specjalnej komisji 
sejmowej badającej stosunki w wię­
ziennictwie. Na zarzuty podniesione 
przez niektórych mówców odpowie­
dział bardzo obszernie minister spra­
wiedliwości p. Piechocki, który wyja- 
śnił, źe wiele z tych zarzutów jest 
przejaskrawionycb, a stosunki panu­
jące w więziennictwie nie są tak złe, 
jak to usiłują niektórzy przedstawić.

Następnie przemawiali posłowie 
Uziemblo (PPS.), Sobolewski (Klub 
białorus.), Zwierzyński (Zw. l.-n), Ba- 
llin (N. p. ch.).

Nezwykle osfre i naoastliwe prze­
mówienie, pełne nieuzasadnionej i de­
magogicznej obliczonej na efekt krytyki 
wygłosił poseł Prystupa. Ponieważ ele- 
borat posła Prystupy zajął przeszło go­
dzinę, wicemarszałek Pluciński wezwał 
go do przerwania mowy. Mówca nie- 
zastosował się do tego mimo ponownego 
upomnienia ze strony marszałka. Wtedy 
na ławach prawicy oburzonej niezwyłem 
postępowaniem, wybuchła wrzawa i bi­
cie w pulpity.

Na mównicę wszedł poseł Dobija 
(Zw. lud. nar) zabrał posłowie Prystu 
pie skrypta, z których demagogiczny 
poseł czytał swoją mowę i usiłował ze­
pchnąć go z trybuny.

Rtirier Sltmislfi ohzal sio rólmft iiim siano,
Opinje dziennika gdańskiego.

GDAŃSK. 24 3 (PaL) .Danziger 
Neueste bachrichten*, omawiając w 
dłuższym artykule politykę ministra 
Sarzyńskiego w Genewie, piszą m. in.; 
„dachowanie s.ę p Skrzyńskiego w Ge­
newie było nad wyraz rozsądne i ostro ■ 
żne. Nie wystąpi! on tam ani razu w 
roli burzyciela pokoju Przy każdei spo­
sobności używał on tylko akcentów po­
kojowych, do "których cały świat przy­
zwyczaił się od czasu Locarna- Tezą 
jego było twierdzene, że żądanie Pol­
ski jest usprawiedliwione i że tylko je­
go spełnienie zagwarantuje utrzymanie

WARSZAWA. 24 3. (Pat.) Sejmowa 
komisja budżetowa uzończyła na dzisiej- 
szem przedpołudniowem posiedzeniu dy­
skusję ogólną nad budżetem Ministe­
rjum przemysłu i handlu. Po przemó­
wieniach ministra przemysłu i handlu 
Osieckiego i referenta, przystąpiono do 
debaty szczegóiowei. Pizy jęto cały dział 
dochodów Ministerjum przemysłu i han­
dlu z nieznacznemi zmianami.

Mmi wMi Wtili lilsffll iiilmlii.
bllDArEoZl, 24,3. trat.) Równo- . « spławie afery frankowej zgromadzenie 

cześnie z przyjęciem do wiadomości | narodowe za zgodą premiera Bethlena 
«nrawozdania większości komisii śledczei 1 urbwaiito nasteouiaca r wolucie ooato

Wybuchło zamieszanie, wobec 
czego wicemarszałek przerwał posie­
dzenie.

Po przerwie poseł Rudziński nie­
zadowolony z wymiaru kary jaką wi­
cemarszałek zastosował wobec posła 
Dobifi, bo przywołał go do porządku 
z zapisaniem go do protokułu—zgło­
sił wniosek o wykluczenie posła Do- 
biji z 3 posiedzeń.

Gdy wicemarszałek Pluciński 
sprzeciwił się podaniu tego wnios­
ku pod głosowanie jako sprzeczne z 
regulaminem poseł Rudziński zgłosił 
drugi wniosek o wyrażenie votum 
nieufności przewodniczącemu.

Wicemarszałek oświadczył,. ____________ ________ źe
podda ten wniosek do głosowania 
oa następnem posiedzeniu Sejmu.

Na ławach lewicy wybuchła nie­
słychana wrzawa i posiedzenie przer­
wane zostało po raz drugi.

Po godzinnej przerwie w czasie 
której obradował konwent senjorów, 
poseł Rudziński po otwarciu posie­
dzenia oświadczył, że na konwencie 
wyjaśniły się okoliczności, o których 
wicemarszałek* Pluciński nie wiedział 
i cofa swój wniosek o votum nie­
ufności.

Poseł Dobija jadnak, wykluczony 
został na przeciąg 3 posiedzeń.

Z powodu spóźnionej pory po­
siedzenie zamknięto.

pokoju. P. Skrzyński — piszą dale 
.Danziger Neueste Nachrichten" —-jest 
dziś osobistością, odgrywającą wybitną 
rolę w Lidze Narodów.

Pracując w Genewie dla Polski, co 
było jego obowiązkiem, pracował on 
poza kulisami, a pozatem przeważnie 
milczał. W Genewie okazał się Skrzyń­
ski mistrzowskim mężem stanu, a w do­
datku miał szczęście. W końcu dziennik 
podkreśla uprzejmy i grzeczny ton, ja­
kiego p. Skrzyński używał wobec Nie­
miec;

ls

W dziale wydatków uchwalono zgo 
dnie z propozycją referenta zmniejszyć 
etat zarządu centralnego o 16 urzędni­
ków, co da w oszczędności oko o 33200 
złotych. Inne pozycje przyjęto zgodnie 
x wnioskami rządowymi aż do par. 10 
o subwencjach na cele przemysłu i han­
dlu. Przy paragrafie tym rozwinęła się 
dłuższa dyskusja.

Szabo: .Zgroma dzenie narodowe potępi 
fałszerstwo banknotów frankowych, stwier­

dza. iż niema nic wspólnego z uczestni­
kami przestępstwa, nie zamierza wDiy. 
wać na postępowanie sądową potępia 
każde działanie sprzeczne z prawem, 
choćoy nawet podjęte ono było w Ła. 
miarze patriotycznym oraz zaleca rządo­
wi postępowanie w wyżej wskazanym 
duchu.

Uruchomienie krakowskiej 
stacn radjote.efonicz lej.
KRAKÓW, 24-3 (AW) Wczoraj 

wieczorem, znajdująca się w gimna 
zjum przy ulicy Studenckiej, krakow­
ska stacja nadawcza, przemówiła po- 
ras pierwszy pomiędzy godz, 20 15 
a20.45.NHaQyz ostał o odczyt historii 
powstania krakowskie! stacji. D.ugość 
fali krakowskiej me została jeszcze 
ustalona. Narazie odbywać się będą 
codziennie w tych godzinacD wysyłki 
próbne. Audyc|a wczorajsza była 
pierwszą audyc|ą w języku polskim, 
jaką słyszał Kraków, bowiem war­
szawskiej stacji nie można było sły­
szeć w Krakowie z całego szeregu 
przyczyn. Stwierdzono, iż w odle­
głości 30 kim. od Krakowa aparaty 
detektorowe odebrały audycję zupeł­
nie dobrze.

Przygoda naczelne ja dyrektora 
„Uuen et Comp.“

Cudzoziemiec wyraża zachwyt 
dla policji polskiej.

WILNO. 24.3. (AW.) W pociąga 
Zemgale—Warszawa na stacji Turmonty 
został zatrzymany przez kierowuika ko­
misariatu kolejowego z powodu braw 
wizy wyjazdowej do Polski naczelny dyre­
ktor firmy „Ułlea et Comp.*, p. Du. 
bois. Ho przespanej nocy w gabinecu 
kierownika p. Dubois wrócił do Dynę- 
burga i załatwiwszy formaiaości paszpor­
towe udał się bez przeszkód do War­
szawy.

Następnie wystosował do policji w 
Turmontach podziękowanie, które brzmi 
następująco; .pragnę podziękować W. 
Panom za icn gościnność i za grzecz­
ność, okazaną m< w czasie megj przy, 
musowego pobyto w Turmontacn. choć 
przyznać muszą źe etrata 4 godzin Dy­
la dla mnie dotkliwą jednakże rad Dy­
lem poznać bliżej funkcjonar,uszów poi 
sklej policji, z których kra) wasz tnożs 
być dumny. Dziękuję raz jeszcze WPa- 
nom za gościnność.

Kolonizacja żydowska 
na Ukrainie.

MOSKWA, 24 3 (Rp.) Sowiecki, 
pisma żydowskie donoszą, iż na Ukra­
inie sowieckiej rozpoczęła się wio­
senna kampanja kolonizacyjna. W naj­
bliższym czasie 2 tysiące rodzin ży­
dowskich zostanie osiedlonych na 
roU w okręgach Cbersońskim, Zapo- 
rożskim i Kryworoźskim. Kolonizacji 
na szerszą skalę zaniechano z powo­
du trudności finansowych skarbu so- 
wiecUua.
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Chamberlain o obradach' 
w Genewie.

Na przemówienie, które Lloyd 
Georga wygłosił na posiedzeniu Izby 
Gmin w sprawie sea|i Ligi Narodów, 
zabrał głos sir Austen Chamberlain, 
mówiąc, ze pojmuie, iż zarzutem, któ­
ryby skierowano przeciwko memu, 
byłoby przypuszczenie, te przejeżdża­
jąc w grudniu r. ub przez Paryż, 
zawarł iakiet tajne porozumienie z 
Brandem, tyczące się żądań polskich. 
Diugnu zarzutem, jest jego rzekomo 
nielojalne stanowisko wobec Niemiec 
i trzecim wreszcie, ze gdyby był sta­
nął wcześmei twardą stopą na grun­
cie genewskim, wówczas Żadne inne 
państwo nie wysunęło by swego żą­
dania, a wtedy głownycei nadzwy­
czajnego Zgromadzenia Rady Ligi o- 
siągmętoby bez trudności.

P Chamberlain mówi, iż będąc 
w Pary2u nawiązał bezpośredni kon­
takt z p Briandem, co dato mu moż 
noSć poznania zapatrywań głównego 
delegata Francji w całym szeregu 
spraw. R »mowy te jedoak minister 
zaczął od oś wiadczeoia, iż nie może 
wiązać się jakiemikolwielc przyrze. 
czemami przed powrotem do kra,u.

W rozmowach, które minister pro­
wadził z premietern Bnandem, porusza 
no sprawę PuisuL Wówczas to p Cham 
btrtain zap>tai p. Bnaoda o puyczytjy, 
któie sulauają rząd francuski do popie­
rania żąoań Polski o miejsce w kadzie 
Liki Narodów, w szczególności zaś — 
siaie miejsce. P Ciiamberlaln wyraził 
wówczas pragnienie poznania tych po­
wodów, co umożliwiłoby mu wietne od- 
zwierciadienie Ich ptzed rządem brytyj­
skim.

Mówca odrzuca wszelkie przypu 
szczenią, jakoby w rozmowie, którą 
miał wówczas s p. Briandem, sacią 
guął jakiekolwiek zobowiązania w 
kierunku popierania żądań Polski co 
do slaiego lub niestałego miejsca w 
Kadzie, nazywając przypuszczenia te 
naizupeinie) bezpodstawnemu P Cham 
berlaio podkreślił to w zdaniu nastę- 
pującem: .Przypuszczeniom tym za­
przeczyłem leszcze przed wy|azdetn 
ao beuewy i pragnę, aby obecnie 
zaprzeczenie to pojęto, jako katego­
ryczne*.

P. Chamberlain ponownie zape­
wnił H szpaaię, ze w stosownych o- 
kolrczuosciacb Wielka Brytania po­
prze znowu żądania tego państwa, 
przyjęte przed czterema laty przez 
Loyd George‘a. Całkowicie mija się 
z prawdą—zarzut jego rzekomej nie­
lojalności w stosunku do Niemiec. 
Stanowisko, które w konstelacji mię­
dzynarodowej zajmu|e Wielka Bry­
tania, jest dalekie od krańcowości, a 
bieg rzeczy obecny przemawia ra­
czej za tem, aby państwo to podjęło 
a>ę ras jeszcze zwykłej dlań roli 
mediatora i czynnika pojednawczości. 
Jakie jest jednak atanowisko stron 
w konflikcie? Z jedne) strony Niem­
cy powiadaią, że nigdy me przycho­
dziło im oa myśl, aby poza ich wła­
sną kandydaturą na stałe miejsce w 
Kadzie Ligi mogły być brane pod 
uwagę analogiczne ląlanls in. państw 
Co się tyczy innych krajów, to p. 
Chamberlain jest przekonany, że 
wszystkie, z wyjątkiem jednego, oka­
załyby gotowość poparcia kandyda­
tury Niemiec oa stałe mieisce w Ka­
dzie Ligi; jedynie Brazylja zajęła pod 
tym względem stanowisko całkiem 
rożne

Francja zaznaczyła gotowość pod­
trzymania wniosku niemieckiego o przy- 
znaniu temu państwu stałego miejsca 
w Kadzie. Francja uczyniła w swoi od 
powisdzi zastrzeżeń e. w którem oświad­
cza, że próżne Niemiec me będzie mo­
gła być przyjęta o tło wnosek niemie­
cki wysuwać ma warunki przystąpienia 
Nearec do L>gi lub lakieś zastrzeżenia 
i uzupełń ema. Podobnie sformułowana 
została oekiaiecje rządu brytyskiego 
W sprawie wniosku niemieckiego nie 
przewidywano, aby Niemcy we wnio­
sku swym o przyjcie ich do L<gi mo 
gii stawiać lakieś specjalne wetunki lub 
zastrzeżenia.

N emcy wysunęły w swem żądaniu 
tylko te warunki, które uzna y za s u- 
szne, ale bądź co bądź, było to stawia 
nie warunków.

O warunkach, w których miałoby

się odbyć przyjęcie Niemiec do Ligi, 
mówiono podczas długich dyskusi w 
Locarno. N gdy przecież nie przypu­
szczano lub starano się ukryć, aby 
Niemcy odrzucały myśl równoczesnego 
z ich przyjęciem do Lgi rozpatrywania 
anplog cznych żądań ze strony innych 
psństw.

Polityka nasza w Genewie obierać 
s’ę miała na zasadach nasteou ących: 
Mieliśmy s arać się nie dopuścić do żad­
nych zmian w Radzie mogących przesz- 
kodz ć lub odwlec przystą iie.ne Niemiec 
do Ligi Stanęłism/ na gruncie u rzy- 
mania zasady podziału stałych miejsc w 
Radzie tylko mię lży wielkie mocarstwa 
Hiszpania, jako mocarstwo, zaj nujące 
6tauowisKO specjalne mogłaby domagać 
się wyjątkowego traktowania. Co d<> 
Polski I Brazylii, to żadne z tych państw |

hd noiein w oNiczn M limM

Slw ijetan ftw Wtai.
Do tych zamysłów Benesz chce pozyskać i Poskę

BERLIN, 24.3 (Pat). Prasa po- | nlu nie znajduje on aprobaty sol ze 
ranna zaznacza, że rząd Rzeszy znaj- I strony niemiecko narodowych ani ze 
duie się w przededniu znacznych kło- I strony socjalistów. W sprawie tej od 
potów finansowych. Projekt rządowy I bywały się wczoraj narady między 
w sprawie obniżenia wydatków zo I ministrem finansów i przywódcami 
stał na skutek protestów prawicy, stronnictw, me doprowadziły one je- 
wycofany i zmieniony przez kanele i dnak do żadnego wyniku, 
rza. W obecnem jedoak swem brzmię I

WIErEN, 24 3. (Tel wł)' Od czasu 
wizyty wieueńskiei ministra Benesza ne 
schodzi z porządku dziennego kwestia 
utworzenia 8tanów zjednoczonych środ­
kowej Europy.

Szczególnie żywo zajmują sę tym 
problemem kola czeskie. Ich zdaniem 
jedynym pozytywnym wynikiem ostatniej 
sesii genewskiei jest zamleiescwaiiie się 
członków Ligi sprawami środkowo-euro- 
pejSKiemi, do czego pu-czynda się w 
wiek tej mierze współpiaca Benesza z 
kanclerzem Kame*tem

Jest znamienne, że politycy czescy 
zwalczają stanowczo zdanie, lakuby u- 
tworzenie ziednoczonych stanów śród 
kpwo europejskich miało się równać 
rozbiciu małej enteniy.

Ce am maki eutenty było utrzy­
manie granic, stworzonych traktatami 
pokojowymi Ten cel zostaje żywotny 1 
nadal.

Koła genewskie — piszę dziennik 
czesm .Nawinięć* — są zdania, że Be­
nesz pragnie pozyskać dla swego pro 
lektu nietyiko Jugosławję i Rumunję, 
ale także > Polskę

Argumentu,e on rzekomo w ten 
sposób, że na przypadek do.ścia do 
skutku z.edooczenia stanów śrockowej 
Europy, Węgry z kun ecznuści będą 
musiały przystąpi do nowego bloku i 
zarzucić pobtyaę irrydeoty.

Wówczas, ale tylko wówczas, stra 
ciłaby mała ententa rację bytu. Gene­

MoM o nsia]icn’D ministra tai

Sowinckio sirażo ń za arzMm liiójw
rozpoczęły wiosenną slrze.anmę.

PRAGA 24-3 jAW ) W kołach po- I aterjum spraw zagranicznych piszę że 
litycznych mówią o możliw ści ustąpię- I jest to możliwe. Jako następca wymie­
nia ministra spraw zagranicznych dra I many jest G rza Sprawa rozstrzygnie 
Benesza .Czeskie S owo* organ mini- I się w najbliższym csacc.

WILNO, 24 3 (A. W.) - Z grani 
cy sowieckiej nadchodzą wiadomości 
o coraz częstszych wypadkach strze­
laniny, naruszających istniejące umo­
wy graniczne. Niedawno żołnierze 
bolszewiccy postrzelili lednego z oa 
szych żołnierzy. Ostatnio, Świadomie 
strzelaiąc w stronę nasze| granicy, 
przestrzelono nasze emblematy pań 
stwowe na słupie nr. 414, znajduią 
cym się na przedpolu odcinka straży 
granicznej nr. 32

Pu nJiiorliinm wnofn W Georgea.
i\asiroje prasy angielskiej

LONDYN, 24 3 (AW.) Nawiązując j rzucono wniosek L Georga co do udzte 
do wczorajszego gloauwania w Izbie i lenia Chamberia nowi vutum nieufności 
Gmin, gdzie 325 głosami przeciw 131 od * przez skreś.enio z jego po boi ów 100

nie miało otrzymać stałego miejsca w 
Radzie podczas sesii marcowe), nato­
miast miało się dążyć do laknaiizybsze- 
go przyznania Polsce niesta ego m eisca.

Rezygnacja z m ejsca przez Szwecję 
nie by«a te<.u latem jakiejś presji z zew­
nątrz Bo jakkolw ek podobne propo- 
zycie wysuwano podczas narad locarni- 
stów i celem ich było uiwot zenie miei- 
sca dla Polski, jednacie nie było tam 
mowy, abv miejsce to oswobodzić mu­
la Szwecja. Nie oczekiwałem — mówi 
Chamberlain — aby wówczas, gdy wszy­
scy inni wyrazili zgodę, Brazlia daleka 
od niebezpieczeństw, które pragniemy 
zażegnać w Europie, rnugia skłóć i tę 
jedność i wziąć na siebie całą odpowie­
dzialność za unicestwienie powszechnego 
pragnienia.

wa liciy się rzekomo — według żróleł 
czeskich — z rychlem zwołaoiem kun 
ferencji ś odkowo europejskiej, na któ 
rej rozstrzygną się ksy wszystk ch tych 
obecnie aktualnych kombinacyj polity 
cznych.

Jak zapewnia .Nasiniec* Polska 
powita tę kooferencię z wielką rado 
śetą, gdyż pop era ona akcię Benesza, 
zapoczątkowaną jegu ostatnią podróżą 
wiedtńtką.

Kontereocja będzie także dla Ju­
gosławii ulżeniem w sytuacji, wytwo­
rzonej stanowiskiem Francji w spra­
wie rokowań między Nioczicem a Mus- 
soli nim.

O ile cbodti o Austrię, to jest 
projekt utworzenia sjeduoczoeycb sta 
nów środkowo-europeiskicb z udzia­
łem Austrii, w obecnei lezie jeszcze 
nieaktualny i wybiega poza metę, 
nakreśloną w polityce Austrji przez 
obecny rząd względnie przez ks. Sei- 
pla. Narazie dą<y Austria do rozbu­
dowy sieci traktatów arbitrażowych 
w kierunku Warszawy i Bukaresztu. 
Do ostatnich traktatów, do utworze­
nia zjednoczonych stanów siodkowo- 
europejskieb, jest leszcze bardzo da­
leko, i pomimo całe) sympatji Austrii 
dla tego projektu, musi Austria pa­
miętać, ze decydujący głoa we wszy­
stkich sprawach, dotyczących środ­
kowej Europy, ma jeszcze ciągle 
Mussolini.

Również w tych dniseb doszło po 
stronie sowieckiej do strzelaniny oa 
przedpolu Kadoezkowice. Sowiecka 
straż graniczna prowadziła walkę z 
uzbrojoną bandą przemytników. W 
walce używano również granatów 
ręcznych. Bandy widocznie me zdo­
łano rozpędzić, gdyż w kilka godzin 
później, nieco dalej na połuloie, sły 
cbać było również odgłosy karabino­
we. 

funtów zaznacza „Daily N«vs*. że nl« 
m żna uważać dyskusji za zakończenie 
sporu z Chamberlainem. Rozprawa by­
ła nieudolna. .Daily Hzrad zaznacza, 
że mowa Chamberlaina nie zmien.ła 
sytuacji Chamberlaina, którego poi tykę 
ogólnie się potępia. N ezawodnie na­
stąpi przeniesieni tego męża na nowe 
stanowisko. .Dailly Ekspress** oświad­
cza, że obrooa Chamberia na dowodzi, 
iż lego svtuac a jest ocemona niefor­
tunnie Trzeba innej metody dla pozy­
skanie ponownie zaufania do angiel­
ek ei polityki zagranicznej. .Daily Cnro 
mele przedstawia dyskusję, jako mar­
ne zwycięstwo konserwatystów, które 
nie załatwia sprawy.

Karjera mordercy cara.
MOSKWA, 24 3 (Rps) Główny 

organizator samordowanie cesarza 
Mikołaja 11 I jego rodziny w Jekste- 
rynburgu Jurowskij został mianowa­
ny członkiem kolegium komiaarjatu 
ludowego skarbu.

Pogrzeb Brusitowa.
MOdK vV A, 24 3 (Kpa). Pogrzeb 

Brusdowa odbył się w niezwykłych 
dla Kos|i sowieckiej okolicznościach. 
W uroczystościach pogrzebowych u- 
czestniczyli jedoocseśaie przedstawi­
ciele rządu sowteck<ego oraz ducho­
wieństwo prawosławne. Nabożeń­
stwo żałobne odbyło się w mieszka­
niu Biusiłowa, aaąd trumnę se zwło­
kami przewieziono oa lawecie na 
cmentarz w klaaztorze Nowodziewi- 
czym W procesji brali udział dele­
gaci rewolucyjnej rady wojeune) o- 
raz oddziały armii czerwooe|. Na 
cmeotarzu pogrzeb odbył a>ę z ucho­
waniem obrządków cerkiewnych oraz 
przy udziale trzech biskupów prawo­
sławnych. Liczne tłumy publiczności 
odwiedziły mogiłę zmarłego.

Wyrok oa morderców 
nśatteot o.o.

CH ETi, 24 3 tieL wł.) Dzisiaj 
ogłoszony został wyrok w sprawie 
Matteotiego. Sąd skazał Dęminiego, 
Voip>ego l Poęeramo sa zamordowa­
nie Matteotiego oa 5 łat, 11 miesięcy 
I 20 dni więzieola, dozywomią utratę 
praw obywatelskich i opłatę kosztów 
sądowych. Skazaoym zawieszono wy­
konanie wyroku na 4 lata.

Doniosły wynalazek.
NOWY YORK. 24-3 (P-t) We­

dług dooiesień .New York Herald* 
protesor chemii uoiweraytetu w liha- 
ca Khodes wyoaiazł sposób pono­
wnego zużycia zadrukowanego pa­
pieru gazetowego. Nadzwyczaj pro­
ste postępowanie przy pomocy pe­
wnych środków chemicznych czyni 
papiei zdatny do ponownego zadru­
kowania, jrzyczem strata oa masie 
wynosi tylko 10 proc.

Echa śląskie.
Magistrat katowicki popiera 

Niemców
KATOWICE, /4 3 p. (Telefonem) 

Rads miejska uchwaliła udzielić me 
mieckiemu towarzystwu teatralnemu 
subweocil w wysokości 20 tysięcy at. 
Uchwała ta wywołała zrozumiałe zdzi­
wienie i oburseoie w szerokich ste­
rach, jeśli się sważy, że rada miej­
ska w Bytomiu odrzuciła podobną 
prośbę o wiele maie|szą suowencję 
jeuoego z polskich towarzystw tea­
tralnych.

Zatrudnienie 2 tysięcy bezrobotnych
K A I O ILE, 24 3 p. (1 eleiooem) 

Jak się dowiadu emy magistrat w Ka 
towicscb zakończył pei traktacie z Mi 
msterjum robót publicznych, wyni­
kiem których będzie rozpoczęcie ro­
bot przy reku<a<;|i Rawy. Przy robo­
tach tych zostanie zatrudnionych prze­
szło 2 tysiące bezrobotnych.



ta uskh i M.
(Korespondencja własna .Iskry*).

Genewa, 19 marca.

Mówić dziś o politycznych kon- 
;ekwenciach nierozegranej batalii 
genewskiej—to niewątpliwie bawić 
się w ptzypuszeszma. Trzeba cze­
kać, a napewno na bliższe tygodnie, 
jeśli nie dni, odkryją nam skutki 
polityczne marcowei sesji Ligi Na­
rodów. jednego dnia nastąpi to w 
Niemczech, drugiego w Anglii, 
Francii, Rosji itd. Nie ulega wą­
tpliwości jedno, że skutki te będą 
narazie raczej u,emne i że po tym 
wybuchu ogólnego niezadowolenia 
dopiero będzie można mówić o ła­
taniu sytuacp, która nie wiadomo 
leszcze, czy zostanie załatana do 
września.

Łatwiej jest raczej ustalić dziś 
odpowiedzialność za fiasko obrad 
genewskich, cnoć odpowiedzialność 
ta spada na szereg stron i ma róż 
ne żtódta. Formaime wtedy veto 
Brazylii zdecydowało o odłożeniu 
wszystkiego do zwyczajnei sesn 
wrześniowej. Nikt jednak na serio 
nie myśli zwalać całej odpowie­
dzialności na to państwo. Jeśli się 
mówi o ,vetach“, stokroć większa 
odpowiedzialność spada na Szwe­
cję, która potem zręcznym mane­
wrem, polegającym na zrzeczeniu 
się swego mieisca w Radzie, chcia­
ła zatuszować fatalne wrażenie 
swego veta w pierwszych dniach 
obrad. Szwecja dała przykład Bra- 
zylja ten przykład naśladowała.

Innego rodzą u odpowiedzial­
ność spada na Niemcy. W mo­
mencie, kiedy zaproponowano im 
kompromis, polegaiący na wpro­
wadzeniu w marcu Polski w cha­
rakterze członka niestałego Rady, 
delegacja niemiecka dała katego­
ryczną, odmowną odpowiedź. To 
skomplikowało sytuacię i nie wia­
domo jeszcze, jakby ona wyglą­
dała, mimo nawet zrzeczenia się 
Czechosłowacji i Szwecji.

Wreszcie trudno pominąć rolę 
dwuch twóiców Locarna: Cham­
berlaina i Brianda. W swym opty- 
miźmie locarneńsklm przerachowali 
się. Zlekceważyli wszystkie trud­
ności, które spiętrzyły się na dro­
dze wejścia Niemiec do Ligi. Z 
jednej strony Niemcy mieli zagwa­
rantowane wejście do Ligi w cha­
rakterze członka stałego w Radzie, 
z drugiej strony podoone obietnice 
czynione były wobec Hiszpanji i 
BrązyIji, które oddawna ubiegały 
się o to stanowisko. Obiecywano 
również Polsce. Wiedziano przed 
8 marca również o zdecydowanem 
stanowisku Szwecii. Mimo to twór­
cy Locarna zdecydowali się nie 
odwlekać sprawy i załatwić wszy­
stko na sesji marcowe|.

btsia, w tych warunkach zwo­
łana, zamieniała się w pole walki, 
która po 10 amacn zmagań skoń­
czyła się bez rezultatów. Wszyscy 
niezadowoleni powrócili na stare 
pozycje. Czy wytrwaią na nich 
cierpliwie przez okres przeszło 
pięciomiesięczny—tego nikt prze­
widzieć nie może. Narazie, tak jest 
do każdej meioztgranej, nastroje 
raczej się pogorszyły, jak pole­
pszyły.

Kto śledził uważnie przebieg 
obiad minionej sesji, ten nigdzie 

w żaden sposób nie może się 
ooszukać odpowiedzialności Polski 
« to, co sie stało. Choć w tych 

zapasach o Polskę chodziło, nie 
brała ona w nich żadnego udziału. 
Znalazła sobie mieisce, gdzie kule 
nie padały i czekała. I nie docze­
kała się momentu, w którym mu- 
siałaby coś powiedz-eć. Wtedy, 
kiedy iuż wszystko bez niej zo­
stało przesądzone, dopiero wtedy 
premjer Skrzyński złożył swój pod­
pis na znanej manifestacyjnej de­
klaracji „locarnistów". Do tego

Polska służba dyplomatyczna
i wydatki połączone z utrzymaniem konsulatów 

polskich zagranicą.
Pod tytułem: .Budżet Min spraw 

zagranicznych* wygłoiił w Warsza­
wie odczyt p. marszałek Pluciński. 
Streszczenie odczytu, opracowanego 
z aumieDną ścisłością i wielką znajo­
mością zagadnienia, podajemy poni­
żej za „Gazetą Warszawską Poranną*.

Budżet Ministerjum spraw zagra­
nicznych wynosi 29 milj. złotych i 
figuruje na szarym końcu w całości 
budżetu państwowego. Ministerjum 
tego nie można jednak zaliczyć do 
drugorzędnych. Odwrotnie, iest ono 
jednem z najważniejszych dla pań- 
stws. Jeśli zaznaczymy, że świadcze­
nia soc|alne kosztują 25'> milj. złotych 
same Kasy chorych 200 milj. zł. a 
budłety samorządów 500milj.j to nie­
całe 30 milj. na Ministerjum, które 
prowadzi wszystkie sprawy państwa 
i Jego obywateli zagranicą, nie jest 
wydatkiem dużym. Ponieważ zarów­
no większa Francja, jak i mniejsza 
od Polski Czechosłowacja wydają na 
•prawy zagraniczne takie same su­
my — budżet naszego Ministerjum 
jest mniej więcej normalny.

Dla oceny działalności Miniete- 
r|um należy uprzytomnić, jakie są je­
go cele. Streszczają się one w trzech 
punktach: zapewnienie, utrwalenie i 
rozwinięcie interesów narodowych i 
państwowych Polski wobec wszyst­
kich państw świata, to samo w odnie­
sieniu do interesów obywateli pol­
skich i spraw komunikacji z zagranicą

Przechodząc do zobrazowania or­
ganizacji Ministerjum zaznaczyć na­
leży, że składa się ono z centrali w 
kra|u i 86 urzędów zagranicą. Cen­
trala ma budżet 2,900 tys. i dzieli się 
na trzy depaitamenty: — 1 — ogólny 
z czterema wydziałami i 128 urzędni­
kami, H — polityczno-ekonomiczny z 
90 urzędnikami, lii —■ konsularny z 
82 urzędnikami. Osobny dział sta­
nowią protokół dyplomatyczny i se- 
kretarjat Ministerjum z 21 urzędni­
kami.

Wśród urzędów zagranicznych o- 
osobne i odręone miejsce zajmuje 
biuro komisarza generalnego Polski 
w Glańsku z budżetem 495 tys. zł. 
wyjątków i 476 tys. dochodów (w r. 
1925) z opłat konsularnych. Jak sze­
roki i wa2ny jest zakres działalności 
komisarza w Gdańsku, wystarczy 
wskazać, że podlega mu 1,600 urzę- 
dników w służbie polskiej w Gdańsku 
i 48 nieruchomości. Same biuro ko­

Apoteoza paktów locarneńskich.
Stronnictwa narodowe, ratyfikując 

umowy locaraeńsklej czyniły to w tem 
przekonaniu, źe ratyfikacja wzmacnia 
traktat Wersalski i utrwala granice na­
sze, określone przez ten traktat. Okazuje 
się jśdaak, że nie wszyscy zwoienalcy 
umowy locarneńskiej tak się na nią zapa­
trują i tego się po niej spodziewają.

Niedawno ukazała się broszurka, wy. 
dana w Krakowie, bezimienne 1 bodaj 
bezimiennie rozsyłana, która zgoła ina­
czej oświetla pewne teodeacje w naszej 
polityce zagranicznej. Jej przeznaczeniem 
jest szerzyć wśród inteligencji polskiej 
idei, którym służyć mają .pakty locar- 
neńskie*.

Broszurka stwierdza w pierwszym 
nedzle erośne wz»sHeai« w Buroois. • 

podpisu ograniczyła się czynna 
rola Polski w Genewie.

Nic Polska w Genewie nie 
straciła, ale też nic nie zyskała. 
Znajdu.e się w sytuacji z przed 
8 marca. Wtedy miała jedno ha­
sło: stałe miejsce w Radzie Ligi 
Narodów. I od tego hasła we wrze­
śniu nie może odstąpić!

T. K.

misarza zatrudnia tylko 39 urzędników. 
Pozostałe urzędy zagraniczne 

składają się z 23 poselstw w Europie 
(nie rnamy poselstw w Portugalji i 
Albanji) i 6-ciu w pozostałych czę­
ściach świata, oraz z 55 konsulatów 
(46 w Europie, 7 w Ameryce, i po 
jednym w Azji (Charbin) i Australji. 
Pozatem istnieje jeszcze 30 konsula­
tów honorowych, te jednak, jako nie 
powodujące żadnych wydatków, w 
budżecie nie figurują. Najwięcej kon­
sulatów — 14 — mamy w Niemczech, 
następnie: 8 w Rosji, 6 we Francji, 
po 4: w Ameryce 1 Czechosłowacji.

Przeciętne wydatki jednego urzę­
du zagranicznego wynoszą 200 tys. 
złotych, dochody 100 tys. zł. Naj­
kosztowniejsze jest poselstwo w Mo­
skwie 750 tys. zł.) następnie: Berlin— 
650 tys., Waszyngton — 559 tysięcy 
Nowy Jork (konsulat) — 572 tys’ 
Londyn — 549 tys., Paryż — 538 tys. 
złotych. Dochody największe mają: 
Berlin 1,125 tys. zł. Wiedeń — 1,033 
tysiące, Nowy Jork — 734, Paryż — 
499, Praga — 419. Dochody te sta­
nowią opłaty za wizy konsularne na 
wyjazd do Polski. Na ogólną liczbę 
150 tys. cudzoziemców, którzy w ro­
ku 1925 przyjechali do Polski — na 
same Niemcy przypada 86 tys. Na 
następnem miejscu jest Austrja z 
cytrą 17 tys., Czechosłowacja 15 tys., 
Rumuuja 7, Anglja — 4, Łotwa — 3, 
Francja i Rosja po 2 tys.: 150 tys. 
wyjechało również Polaków zagranicę.

Z punktu widzenia interesów po­
lityczno - gospodarczych należałoby 
liczbę urzędów zagranicznych znacz­
nie powiększyć (np. w Kairze). O- 
szczędności można tutaj robić tylko 
przez zmnieiszeme bardzo kosztow­
nych przenoszeń posłów i urzędni­
ków polskich zagranicą.

Najsłabszą stroną urzędów pol­
skich zagranicą |est brak odpowied- 
nio przygotowanych urzędników. Ma­
my sporo ludzi bardzo zdolnych, ze 
względu jednak na wyjątkowe wyma­
gania służby zagranicznej potrzebna 
jest tutaj gruntowna znajomość sto­
sunków politycznych i ekonomicznych, 
szczególniej polskich, bo głównym 1 
zasadniczym celem polskich placó­
wek zagranicznych jest reprezentowa­
nie i oorona całości spraw politycz­
nych i ekonomicznych, które w kraju 
reprezentowane są przez cały szereg 
odrębnych ministerjów.

następnie, źe ideologia wolności i rów­
ności nie przeszkadza, źe się „usilnie 
pielęgnuje nierówności między ’ zwycięz­
cami a zwyciężonymi0.

Ubolewa autor nad rozdrobnieniem 
państw w Europie. Gdy przed wojną 
sześć mocarstw liczyło 339 miljon ów na 
440 miljonów ludności europejskiej, obe­
cnie tylko 239 miljonów żyje szczęśliwie 
w granicacn wielkich mocarstw, gdy 177 
miljonów znalazło się rozdzielonych aż w 
22 państwach. 1 to wtedy, gdy wielkie 
mocarstwa „przedstawiały typy admini­
stracji unitarnej, opartej na racjonalnym 
podziale pracy, więc także najtańszej 
najmniej w efekcie jedaostkę obciążają­
cej, dającej jej względnie największą 
■wobode dzialanią*

Przebija się tutaj najwidoczniej ża* 
za ś. p. Austro-Węgrami i niechęć do 
państw narodzonych.

Bolszewlzmowi bardzo mało uwagi 
jest poświęcone w tej broszurce. Zaled­
wie kilka wierszy, jako mniej groźiemu 
wrogowi od—faszyzmu, .ideologia fa­
szyzmu jest irracjonalna. Siara sę onz 
nawiązać do... pojęć średniowiecza, fe« 
odalizmu z Ich wiarą w hierarchię, oparte 
na prawie tak zw. boskiem, wyposażo­
ne odpowiednio dostosowane nadprzyro­
dzone pełnomocnictwa". Faszyzm opie­
ra się na sile .najbardziej prymitywnej" 
i prowadzi do wojny wszystkich prze 
ciw wszystkim. Demokracja musi więc 
zwalczać przedewszystkteni faszyzm, by 
móc tem skuteczniej przeciwstawić się 
później,, bolszewizmowi.

Masaryk jest winien zniszczenia Au­
strji. Niemcy zostały rozbite przez An­
glię która stanowczo przesadziła niebez­
pieczeństwo niemieckie, które było uro- 
jonem. Daleko większem mebezoieczeń- 
stwetn okazuje się obecnie dla A igiji —• 
Francja.

Bezimienny autor przytacza ilu to 
czarnych żołnierzy ma Francja, jak to 
może strzelać z Duaklerkt w serce At- 
glji, jak wzmocniła swoją potęgę przea 
zajęcie zagłębia Rjhry.

W dalszym ciągu mówi „idealista 
locarneóski" o konieczności utworzenia 
stanów Zjedn. Europy, upieranie się bo­
wiem narodów przy .fikcji tak zw. su­
werenności" jest sprzeczne z istotą no< 
woczesnych stosunków między narodo­
wych. Trzeba było wreszcie wynaleźś 
system — mówj autor —- któryby dał 
demokracji silę w walce z hszyzmem, 
wreszcie dałby Anglji możność „zneutra. 
Iizowan,a tej hegemonii (francusl{iei) 
zwfąean,'; 'el * obezwładnienia". I'ea sy­
stem—10 s-stem solidarności międąyoa- 
rodowej !?;, którego konkretnym wyra­
zem są : akty iocarneńskie.

Polityka Polski, obstającej przy trak- 
tacie Wersalskim jest niesłuszną. Trak- 
tak Wersalski jest „aktem nie nowocze­
snym, lecz antycznym, wskrzeszającym 
tradycje jarzma kaudyjsktego, opartej 
na zasadzie: Vae vctis! pełnym ponure; 
grozy ale bardzo ntepełaym jasnei I 
przenikliwej myśli politycznej0. „Traktat 
Wersalski tworzył nową Europę z tą 
przedewszystkiem myślą, aby ona bvła 
dostatecznie pewnem więzieniem dla 70 
miljonów pobitych, a nadto jednostron­
nie (I?) osądzonych I slcazaaycn Niem­
ców. i'o się skończyło. Skończyło się też 
związanie Polski z militarao-nacjouail- 
styczną koncepcją francuską". Dziś Aa- 
glja jest głównym aroitrem politycznym 
Europy i każda racjonalaa polityka pol­
ska musi też szukać stałego porozumie­
nia i akordu politycznego i gospodar­
czego z Anglją —oczywiście, pospiesza 
dodać autor, bez uszczerbku dla soju­
szu polsko francuskiego.

Jakże! Opinji polskiej, która słusz­
nie widzi sukcesy polityki polskiej ią- 
cznie z sukcesami Francji należy się 
uspokojenie.

Nawiasem mówiąc, wszyscy byli 
aktywiści z wyjątkiem Lednickiego uzy­
skali wysokie odznaczenie francuskie, 
Ale po tym wersalskim układzie w Kie­
runku opinji polskiej 1 francuskiej, autor 
zjadliwie oświadcza, że sojusz Polski z 
Francją stracił swoją aktualność. .Sto tai 
temu byłaby Polska w aaaiugicznycn 
warunkach, bez wahania sprzedaną, 
nawet me wiedząc o tem". Taka oto 
jest potęga solidaryzmu międzynarojo. 
wego. „udyby w Iipcu roku liłl4 dy­
plomacja europejska była rozporządza a 
dziesWA. częścią tyctj środsow, ja^e 
statut Ligi Narodów i pasty iocaiucn- 
skie dają jej obecnie... katdaUfa ówcze­
sna byłaoy niemożliwa*.

Tak jest! Niemożliwa byłaby kata­
strofa... odbudowanie Polski.

Argumentacja wielbiciela paktów 
płynie z przekonania o bezsilności Polski, 
o jej słabości i o konieczności „akordu 
z Anglją" w konsekwencji mającego o>4 
„akordem z Niemcami".

Cel jasny i przejrzysty, resztę moż­
na sobie dopowiedzieć.

? WODXI i LIKIERY 1
* BiCZEUSKIZiiU.
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Odezwa Macierzy do 
nauczycielstwa.

w snrawie czytelń szkolnych, ob­
chodów 3-go Maja i organizacji KOI 

v*« bieżącym roku przypada XX 
lecie powstania Macierzy Polskie). 
Dla uczczenia tej rocznicy projektuje 
8 ę tworzenie bibliotek szkolnych w 
całym powiecie dla wieku o<< 8 — 14 
lat, czytelń 100 tomowych. Obecnie 
Zarząd Okręgu stworzył 17 takich 
czytelni i rozsyła je po szkołach.
XV tych dmacb otrzymuią biblioteki 
Macierzy szkoły: w Niegowomcach, 
Lizach, Kromołowle, Żarkach Kozie 
głowach, Poraju. Pmczycach Łagiszy, 
Sączowie. O'aro wicach, Sarnowie 
{razem 11 I 6 czytelń do szkół w So­
soowcu. razem 17). Po nadejściu 
ks ązefc uprasza się o uroczyste o- 
twarcie czytelń i nadesłanie sprawo­
zdania do Zarządu Macierzy przed 
30 kw.etoia b. r

Rozpoczętą pracę trzeba uświe­
tnić tern, Ze w każdei szkole powiatu 
Będzińskiego ma powstać 100-tomo- 
wa biblioteczka Macierzy.

Zarząd Okręgu zwraca się do 
Szanuwnego Nauczycielstwa tamtej­
sze! szzoiy z prośbą:

Tegoroczny obchód 111 Maja po­
winien być poważną manifestacją 
wszystkich wsrstw społeczeństwa na 
rzecz Macierzy Polskiej. Uprasza się 
nauczycielstwo o Inicjatywę, o orga­
nizowanie bezzwłoczne kom tetów 
lokalnych obchodu 111 Majowego w 
porozumieniu z Ducnowienstwem i 
mieiscowem Społeczeństwem, o zbiór­
kę grosza na czytelnie szkolne.

Z funduszów nagromadzonych z 
powiatu w Komitecie Okręgowym 
tworzyć się będzie i natychmiast rot 
syiać biblioteczki dla dziatwy szkol­
nej.

Ka załączonej pocztówce należy 
możliwie zaraz posłać wyraźnie spis 
osób, które powołano do kom tetu 
jubileuszowego Polskiej Macierzy, z 
dokłaunym adresem i pocztą.

W ouasteczkacn, miejscach fa­
brycznych, gminach zbiorowych po- 
źądsnem jest tworzyć Kola Macierzy 
Polskiej.

W miejscowościach, gdzie istnie­
ją czyoue Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej raczy Nauczycielstwo współ­
działać z Zarządami tychże Kół, aby 
akcia ocbodu lii Maja była jednolita, 
planowa i eoerg>*zn«.

Macierz Polska prosi Panie Kie­
rowniczki i Panów Kierowników szkół 
o przyjęcie mandatu „organizatora 
Komitetu Obchodu 111 Maja os rzecz 
czytelni szkolnych w tamtejszej miej­
scowości.*

Za Zarząd Okręgu] I. Waśń lew­
aka t Wi. Mazur.

GŁOSY POBLrCZWŁ

Protest na protest.
Uiriyin ujemy a Dąbrowy nastę­

pujące pismo:
Z prawdziwont zdziwieniem i 

wielka pizykrością przeczytaliśmy 
.Protest*, ogłoszony w 56 numerze 
Jtkry* z dnia 10 b. m. przez p. Kacz­
kowskiego (za Zarząd Okręgu Związ­
ku zawód, naucz.), w którym p. K. 
oiędzy innemi piszę:

Zmuszony jestem publicznie za­
protestować przeciwko wprowadzę- 
cu sa grunt szkolny metod nie­
zdrowej (sic!) s w skutkach szko­
dliwej konkurencji i ostrzec (siei) 
opin ę publiczną, te ogłoszone 
przez Gimnazjum p. Repl ńskiej w 
Będzinie sntżlzi wpisów szkolnych 
me mają nic wspólnego z obywa­
tel skiem stanowiskiem itd.

Tyle p. Kaczkowski.
Sądzimy, te obniżenie wpisów 

szkolnych w dzisiejszych tak ciętkicb 
cz-sacb, gdy wiele bardzo dzieci nie 
może uczęszcssć do askół li-tyiko ze 
względu na nitmotność rodziców o- 
płaconia wyśrubowanych do niemożli- 
wycb granic wpisów szkolnych, spo­
wodowanych bardzo wysokiemi pen 
sjami nauczycielstwa, może być po­
czytane za czyn wysoce szlachetny i 
hum»oit«'nv. za który należą się pa­

ni Replińsktej wyrazy prawdziwego 
uznania i szczerej podzięki na dro 
dze publicznej, które niniejszem skła 
damy

Wystąpienie Związku, czy związ­
ków o wybicie specyficznym charak 
terze,w rodzaju Związku wyzei wspom 
nianego, godzą tylko w najżywotniej 
sze Interesy naszego społeczeństwa i 
dążą znać tendencyjnie do wywołania 
rozgoryczenia, paraliżując z jednej 
strony możność uczenia się, z dru 
glei znów wzbudzając tylko niesmak 
wśród całego zdrowo i trzźwo pa 
trzącego na sprawę społeczeństwa 
dsiąc przytem pole do smutnych wiel 
ce rekleksjl.

Nauczycielstwo średnich szkół 
prywatnych jest dziś, w porównaniu 
do innych płac inteligenci', bardzo 
dobrze wynagradzane,tembardziei gdy 
s:ę weZm e pod uwagę, te częstokroć 
pod względem fachowym nieraz bar­
dzo szwankuje, — jakiekolwiek też

Kronika Zagłębia,
KALENDARZYK.

25
iimti

Dziś Zwiastowanie N M.P. 
lutro Siedmiu Boi. N.M.P. 
Wsch. Monca 5.34
Gach. , 5.51

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś — o g 8.15 przy cenach 
miejsc zniżonych od 50 gr do 3 zł. „Nie 
namawiaj — bo ulegnę' w 14 obrazach 
urozmaicona popisami baletowymi, oraz 
huśtawkami

Piątek jeden wieczór znanego monolo- 
gisty Artura Zawadzkiego.

W aobotf premjera joetępna ty Iko dla 
dorosłych. Artyści odegrają świetną kome- 
djo farsę Tristana Bernar la. „Kurnik* któ 
ra grana była z olorzyimem powodzeniem 
na wszyatkich europejskich scenach, a w 
warszawskie! .Farsie* zgórą przez 3 mie­
siące nie schodziła z reportu aru.

Teatr Polski w Katowicach.
W piątęk dn 26 o godz 2 m JO popoł 

przedstawienie dla szkół po cenach od 3 
al. de JO gr daną będzie opera w 5 aktach 
Gounod** „Faust*.

W sobotę dn. 27 msrea premjera 
opery „Straszny Dwór* Moniuszki.

Redukcja policji.
W calem państwie przeprowadza­

na jest obecnie redukcja 1500 tunacio 
narjuszy policji. W związuu z tem, 
w powiecie Będzińskim zostanie z 
dn. 1 kwietnia r b. zredukowanych 
50 posterunkowych.

Na święcone dla żołnierzy.
Przypominamy, it dziś odbędzie 

się w sali kina „Nowości** w Będzi 
nie o bogatym programie koncert 
orkiestry 23 p. s. p. Ponieważ do 
chód przeznaczono na święcone dla 
żołnierzy miejscowego garoizoou, nie 
wątpliwie sala będzie przepełniona 
co będzie świadczyło o sympatii spo 
leczeństwa do naszych żołnierzyków

Smutna perspektywa świąt
Wczoraj na wiecu pracowników 

umysłowych, który odbył się pod 
przewodnictwem p. M. Łiszczyóskie 
go delegaci zdawali sprawozdanie z 
wyników pertraktacji w Warszawie z 
min. Ziemięckim.

Delegacja wysunęła szereg po­
stulatów, wszystkie jednak zostały 
załatwione odmownie. W sprawie 
wypłacenia zasdkow przed świętami 
Wiolksnocnemi minister Ziemięcki o 
świadczył, że ale da się to uskutecz­
nić ze względów technicznych Nie- 
zgodził się również aby ustawa o 
bezrobotnych pracownikach utnysło 
wycb, która weszła w życie 24 lutego 
1926 r., objęła zredukowauych od 1 
stvcznia 1924 r. Również uważał mi 

podwyżki, nie są absolutnie dzisia 
przynajmniej do pomyślenia.

Nauczycielstwo wyżej wymienio­
ne zamiast obniżyć pensje swoie, 
abv tvm sposobem przyjść z pomo­
cą biedniejszej części społeczeństwa 
umożliwiając kształcenie dzieci, do 
których przyszłość nasza należy, nie- 
dość źe tego nie czyni, lecz jeszcze 
posuwa się do śrubowania swych 
wymagań i umieszczaniem podobnego 
rodzaju protestów, treść których poza 
nielogicznością oburza wprost swoją 
formą i charakterem.

Z przykrością prawdziwą stwier 
dzić musimy, te wytej zacytowany 
Związek me zajął obywatelskiego 
względem społeczeństwa stanowiska, 
a przeciwnie w oczach |egu zupełnie 
się zdyskredytował

Następuje 75 podpisów z podpi­
sem p St. Kam ńikiego, urzędnika 
Huty Bankowej na czele.

ołster, za trudne do przeprowadze­
nia, aby przy redukcjach w piewszym 
rzędzie brać pod uwagę panny, które 
maią utrzymanie w domu 1 mężatki, 
których mężowie pracuią.

M mster zaproponował delegacji 
aby zorganizowała sobie kuchnię dla 
bezrobotnych. W Warszawie Istnie- 
ą tego rodzaju kuchnie subsydiowa­

ne przez Rząd i wydają dziennie o- 
koło 20u0 ooiadów. Przyczem otrzy­
mujący zapomogi płacą za obiady, 
natomiast ci, którzy zapomóg nie do- 
stają, obiady mają darmo.

Zebrani wyrazili przekonanie o 
konieczności stworzenie takich kuchni

Przebieg wecu odbywał się w 
atmosferze dość spoko|oej. Na sali 
było obecnych kilkaset osób.

Pożyteczne ku ino.

W dniu 2 marca 1926 r. w kan­
celarii notariusza p. Jasińskiego w 
Sosnowcu z ramienia Pol, zw. zaw 
prac przem. i handl nrezes związku
p. Włodzimierz G>u w*ld i sekretarz 
jeneralny p. Maciej L-szczyóski pod 
pisali akt kupna 12713 n.tr. kw. pla 
cu przy ul.cy Nowokościelnej pod 
budowę własoegó domu związkowego.

Plac zakupiony został Z drobnych 
datków i niewątpliwie stanowi wido­
my przykład dooiosiuści zasady 
„ziarnko do ziarnka, zbierze s ę miar­
ka*.

Żywność dla bezrobotnych.

Przed kilku dniami pisaliśmy o 
konferencji w województwie, w spra 
wie udzielenia bezrobotnym zapomo 
gi żywnościowej

Ponieważ samorządy oświadczy 
ły, iż nie mogą ze swej strony tioan 
sować tej akcji, powstał zamiar, aby 
z uwagi na m«łe środa* 1, udzmlić za­
pomogi tylko bezrobotnym, mo o- 
trzy muiącym zapomóg, ostatecznie 
icdnak samorządy ze względu na 
aadebo izące święta postanowiły wy­
lać żywność wszystkim bezrobotnym 
Obecnie sporządzane są potrzebne 
wykazy i w przyszłym tygodniu oez- 
.ouotni otrzymają zasiłki żywnościo 
we.

Uczniowie do konduktorów.

Dojeżdzaiąca pociągami do szkó 
gruoa młodzieży nadesta a nam odoo, 
wieoź Związkowi dru-yn kun tu Uorskichl 
w kiorei zazriaczaią. że chętit e jeździli­
by w naznaczonych wag mach, lednako- 
woż ciężko im naiczęśuei zastosować 
się do tego przeoisu, gdyż jest rzeczą 
nie do pomyślenia, by ISO uczniów i u- 
czeutc pomieściło się w jednym wago­
nie.

— Uczniowie bowiem — słusznie 
zżowazouu — to nie śledzie, które mo­
żna kłaść do beczki.

Oświadcza dalei wspom liana gruo- 
ka m>odzteZy, że o flircie w wagonach 
między imodzieżą nie na mowa.

— Postarająe się — kończy się pi­
smo — o jede ■ jeszcze wago u uczniow­
ski, a zatargów m ędzy iiam, uie oęJziel

Na bezrobotnych

W nadchodzący piąte* 26 go b.m. w 
teatrze miejskim oa dochód nezruoutnych 
w Sosnowcu, wystąpią guś.iume znam
i cenieni artyści: Artur Zawadzki i Msrja 
lacobi. Na program złotą się dwa ied io- 
aktowe nieznane u nas utwory A. Za­
wadzkiego, oraz typy cnarakterysiycziie, 
w których jasu autor i wykonawca ce­
lnie ten artysta. Na zakończenie progra­
mu pani lacobt ootańczy klasyczny ta­
niec Q vuta Paderewskiego, kujawiak 
Wieniawskiego I walc btrausa.

Za dugą uaszych gośći jest, źe nie­
tylko w Polsce lecz i poza jej granica­
mi jak w Pudze, Beninie. Wiedniu. 
Moskwie, Udesie i Rydze Występując w 
Czasach ptzsdwuieuuych przed uaszyinl 
rodakami hczuie ruzsiauyim ua obczyźnie 
zyskiwali wielką wdz ęcznosć i uzuauis 
miejscowej prasy. Ma ny przesonaaie, ze 
4arowno popularność gości jag i szla­
chetny cel zapemi nasz teatr wjOoruwl 
uuOhCZauśaa-

Mąka dla bezrobotnych

Na wczoraiszem poa-e lżeniu za­
rządu miasta Sosnowca rozpatrywaną 
oył* sprawa zaopatrzenia bezrobot­
nych w mąkę, maiącą być zakupioną 
z funduszu przydzielonego przez wo­
jewództwo w kwocie 70'10 złotych.

Ustalono, ze bezrobotni, którzy 
nieotrzymują zapomóg dos*aną: sa­
motni po 5 kg., z rodzinami po 15
ag. mąki, ci którzy otrzymują sapo 
mogi: samotni po 3 kg., z rodzinami 
po 10 kg. Wydawaną będzie tylko 
mąka żytnia.

........ a jednak płótna u Mieszał- 
skiego kupić można najtaniej........

Jak powinno być?

Ze strony poważnej kolektury pań 
stwowd loterii klasowei otrz»mjieiny na 
n eu).t*k niezadowolonych często graczy 
tej loterii, źe * mvśi preejisów wyp-ata 
Wygranej oastęouie w Warszawie w dwa 
dni oo ogłoszeniu taoefi uuęfjwei. a 
na orowmcii at po otęciu d nach O'j- 
szenie urzędowej tabeli nasteojje djje- 
ro oo skończeniu caiego cagreiia, któ­
re hd. w piątej klasie trwa j orzez zgó 
ra trzy tvgodnłe i Skończyło a-ę dipiero 
9 b m. dnia 14 bm. wysłano z Warsza­
wy urzędową tabelę, poczem przez 5 dni 
odbywa się ooracnu iek kolektorów pro- 
wtnciona>nych z generalną d,rekc<a i 
dornero wted^ Warszawa pr esyia t.m 
kolekturom wygrane kwjfy dn wyj atv. 
len i ów kolektor względnie sorzeJaw 
ca losów ,nógi nawet sw.m śliiento n 
wcześniei wyołaeć wygrane kwoty, ale 
mógł to uskutecznić z wiasuei kieszeni, 
co me est jego ooowiązkiem. Wy^raie 
natomiast klasy piąiei wed ug urzęd >- 
wych teim nów powinni kolekt >rzy i 
sorzedawcy wypłacać dopiero dnia 19 
marca.

Łatwo iest zrozumiała gorączka szczę­
śliwym graczy, ied ia<że zarzuty ic.i w 
wypadkach, poruszonych orzez nas wczo­
raj, niezawsze są umotywowane

Zaznaczyć rowmez należy, że kole­
ktorzy i spizedawcy losów zobowiązani 
są wypłacać tylko stawgi do 3» zl. 
kwoty zas wyzsze wyp.aca generalna 
dyrekcja w Warszawie

W tej sprawie t. f rmuje nas drugi 
kolektor, ktotego nazwiska me wy me- 
mamy. 2e trudność w wyo acaniu wy­
granych nawet po terminie przepisowym 
poleca na tem. ze gen<ralna dyreacia 
loterjl w Warszawie, maiąc zapewne 
wteiki nawat pracy w okicsie reaiizacn 
wygranym, ne nadestaia mu nawet 19 
czy 20 o.m odnośnych awut w całości 
tak że po waz u ą część wygranym awo- 
w sunie 28 JoO zi. w piątej klasie wy­
płacił Z W.dallyth tUilJuszOW.

Czy Pani me sapomoiała, że na 
święta Wielkiej Nocy przydałby Ztę 
Pani obrua nie irogi ?

Otóż icumuoiguiemy, iż wielki 
wybór obrusów nadszedł i takowe 
sprzedaje (oo strasznie potrzebnie 
gotówki) firma Wacław Mieszalski, 
Sosnowiec. Modrzejowska 30.
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Sprawa zatrudnienia bezrobotnych
Aczkolwiek kwestja udzielenia 

samorządom naszym potyczek na u 
ruchomienie robót celem zatrudnienia 
bezrobotnych zasadniczo została po­
myślnie załatwiona przez władre cen­
tralne jednakże załatwienie wszelkich 
formalności, związanych z przekaza­
niem przyznanych sum potrwa pe­
wien czas, a ponieważ sprawa jest 
pilna, gdyż roboty mają się rozpo­
cząć w połowie kwietnia, samorządy 
Zagłębia wys apiły do władz o udzie 
lenie krótkoterminowych potyczek w 
nastę, uiącej wysokości: dla Śosnow 
ca 100 tysięcy złotych, dla Będzina 
60 tys zł, dla Dąbrowy 40 tys zł. i 
dia Olkusza 30 tys. zł Uruchomienie 
robot we wspommaoyiu terminie u 
załezmone jest od otrzymania bodai 
większych zaliczek na poczet kwot 
wymienionych, przyczem Sosnowiec 
mógłby zatrudnić odrazu 300 bezro­
botnych, Będzm 150, Dąbrowa 300 i 
bejmik uęuz ńsk , nie ubiegaiący aię 
o tą potyczkę, 120 osób Obecnie 
przeto wszystko zaiezy od pośpiechu, 
z jakim władze centralne zaUtwią żą 
dan e miast i udzielą potraconego 
kredytu.

Zjazd nauczycielski
W niedzielę z8 om. w sali szko­

ły po*szecbnej nr. 6 przy ul. Wa 
wel w Sosnowcu odbędzie się doro­
czny zjazd powiatowy członków iwą 
zku poi. nauczycielstwa szaói po 
wszecboycb. Początek obrad o godz 
10 rano.

...A branek —to największy wy­
bór tylko u Mieszalskiego.

Bardzo ładne branki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr Hrawda 
te me drogo? frzytem kolory gwa­
rantowane III

bardziej w Sosnowcu I w Innych mia- | dzie koszulę z płotu a faktów takich 
stach Zagłębia drobne kradzieże, trudne < zdarza się coraz więcej, co zoanlonuie 
do wjskdzen a. albowiem oooełtrają ie I ciężkie ctasy, w którvch sumienie ludzi 
amatorzy, mc nie maiący djtad wsuól I słabych nuralite tępieje i past*ą złych 
tieiio z fachem zlodreisKim. lu ktoś u I tnstynKtów staje się drobua wlasuosć 
kradme kurę, tam gąskę z chlewika, ów- | często najbliższych sąsiążów.

[tiia awanlnr w Ks mroiiei pi saM
Wicsorez. Jarza uwoiaiaiF, rada/ ialmcl uu any.

Wczoraj przed Sądem pokoju 
odbyły się dwie rozprawy, będące 
echem burzliwego posiedzenia Rady 
m. Sosnowca w dniu 28 stycznia br

Pierwszy stawał wiceprezydent 
p. Jarża. oskarżony przez p. fana 
Michalskiego z paragr. 475 i 53') o 
pobicie i obelgi. Imieniem oskarży­
ciela występował adwokat p. Maciej 
Leszczyński. Bronił adwokat p. Kobn.

Z pośród świadków pierwsza ze­
znawała p. Helena Kucap, która w 
chwili krytycznej była w pokoiu pre* 
zydjaluyin i widziała, jak do tego po­
koju wciągnięto Michalskiego i za­
trzymano go tam.

Sw. dyr. Jankowski widział, jak 
biegł Michalski a za nim wicepr. Jar­
ża, który krzycząc: „Ty prowokato­
rze!* wciągnął go w kąt i robił taki 
ruch ręką, jakby chciał go bić. Czy 
bji czy tylko tak eoergicznie giesty- 
kulował, świadek n<e wie. Dalej 
zeznał swiaiek.ze nie widział na no­
sie Michalskiego krwi wtedy, gdy 
Michalaki biegi tam, widział ją nato- 
m ast po mcydencie z Jarzą

Sw Sikorski widział, jak Jarża 
na spółkę z jednym ze świadków, 
którym oicazał się później Zemoala, 
wyciągnął Michalskiego z galerji i 
wciągnął do pokoiu prezydialnego.

Sw. prez. Bień zezoa|e, że w 
pewnym momencie Michalski pod­
szedł do niego i powiedział; .Panie 
prezydencie, pan mnie zn<-, tam mnie 
bijąl" Świadek nie widział jednak, 
czy Jarża go bił?

Świadek Kurek nie widział, jako­
by Jzrza bił Micbalsk ego, natomiast 
zeznał że Michalski zwrócił się do 
niego z zażaleniem, iż go pobito, o 
raz że w pewnym momencie widział 
krew na nosie Michalskiego.

Zbłąkany talent.
U.ęciB zuolaujo i spryin,4J talszttrza 10 ziotim.

0-1 pewnego .czasu na terenie 
Dąbrowy zaczęły ukazrwać sę w 
o.biegu fałszywe 10 złotówki, wobec 
czego policja zarzą Z la spec|alną ob 
serwację, celem wykrycia lub ujęcia 
sprawcy.

Po jakimś czasie zwrócono uwa­
gę na meiakiego Jujana»Gacka, który, 
chociaż |eat bezroDotnym. zwykle w 
sklepach płacił 10 złotówkami. Kiedy 
w uoiegły poniedziałek Gacek w je­
dnym ze sklepów znów za wzięty 
towar zapłacił 10 złotówką, został 
przez policję zatizymany, a 10 zło 
tówka, podlana blizazym oględzinom 
okazaa się fałszywą, aczkolwiek 
bardzo dobrze podrobioną.

Początkowo Gacek kategorycznie 
wszystkiemu zaprzeczył, twierdząc, 
iż on o niczem nie wie i banknot o- 
trzymał od jakiegoś nieznajomego. 
vV dalszem dochodzeniu G-cek nie 
tylko nie mógł bliże| określić, kim 
był oiezoaiomy, lecz tak zaplątał się 
w odpowiedziach, iż me widząc juz 
wyjścia, powiedział prawdę, że ban­
knot otrzy.uał od meiakiego Z.y- 
gmunta Piętki, zamieszkałego na ku­
jon)! Dziewiąty.

Ozazuje się, iż osławiona ta ko- 
lonja posiada znaczoy odsetek jeżeli 
iuz nie geojuszów, to w każdym ra­
zie wybitne jednostki, naturalnie w 
sensie ujetuoym.

Dawniej byłe tam gniazdo zło 
dziel 1 bandytów, póznm) na kolou|i 
te) osiadali ió.ui prorocy, szarlatani 
I oszuści, obecnie zaś u.awmoao oo 
wy talent, w postaci Piętki, który j 
przyznać trzeba jest artystą w swo- I 
im rodzaju, gdyż lu złotówki całko- |

Świadkowie Zembala, Kwiecień’ 
Radek, Warszawski i Inni nic ważne­
go dla sprawy nie zeznali. Ciekawe 
natomiast było zezuame świadka p. 
Monsiorskiego, który stwierdził, te 
na drugi dzień po zajściu rozrniawiał 
z Micnalsrim, ale ten wobec świadka 
zaprzeczał, jaaoby go Jarża pobił. 
Z jakiego powodu Michalski tak po­
informował wówczas św. Monsior- 
skiepo, przewód sądowy nie ustalił.

Wszyscy wymienieni świadkowie 
zeznawali pod przysięgą prócz pp. 
prez. Bienia, Radka, Kurka 1 War­
szawskiego jako bezwyznaniowych.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
obu stron doszedł do przekonaoia, 
te wina wicepr. Jarży me została u- 
dowodniona, wobec czego skargę 
Michalskiego odrzucił.

Następnie odbyła się druga roz­
prawa przeciw radoemu p. Sadow­
skiemu, oskarżonemu przez p. Fran­
cis'ka Kowalskiego o pobicie na tem 
samem posiedzeniu Rady miejskiej, 
o ile jednak wicepr. Jarża, jako wyż­
szy w hierarchii partyjnej, miał zna­
komicie osławioną obronę, o tyle 
zwyczajnego szeregowca partyjnego 
p. Sadowskiego, aczkolwiek jest rad 
nym, pozostawiono własnemu losowi.

Trzymane się lo|alme tejsamej 
klasyfikacji zaznaczymy pokrótce, ze 
Sąd po przesłuchaniu świadków ska­
zał radnego Sadowskiego za pobicie 
p Kowalskiego na 4 oni aresztu luo 
na grzywnę 20 zi., oraz zapłacenie 
powództwa cywilnego w kwocie 10 
zł. którą to kwotę p. Kowalski prze­
znaczył na głodne dzieci.

Jak się dowiadujemy, p Michal­
ski wnosi przeciwko wicepr. Jarży 

I apelację.

wicie wykonywał piórkiem. Kiedy 
policia u lała się do m esz aala Pięt 
ki. okazało się, iż artysta spodziewał 
się, iz wcześniej czy pożoiej proce­
der jego wyidzie na jaw i sprowadzi 
mu na kark policję, to też od dłuż­
szego czasu me nocował w domu, 
lecz ukrywał się u znajomych, zmie­
niając ustawicznie mieśzkanie.

Policja rozpoczęła energiczne po­
szukiwania i wkrótce Piętkę znale 
ziono w mieszkaniu jego szwagra 
Biaagi przy ul. Kościuszki w Dąbro­
wie. Kiedy Piętka dowiedział się, iż 
chodzi tu o jego osobę, zaczął po­
dniesionym głosem zwracać policji 
uwagę, iz nie wolno jej w porze no­
cnej zakłócać spokoju Obywateli i ze 
on wyciągnie z tego konsekwencje.

Nic to jednakże mg pomogło I 
artystę izolowano, w mieszkaniu zaś 
przeprowadzono rewizię i znaleziono 
wszelkiego rodzaju aro iki pomocni­
cze, w postaci tuszów, kalki, piórek 
i tp. dowodów, świadczących, iż tu 
odbywała s.ę fabrykacja banknotów. 
Widząc, iż został zdemaskowany, 
Piętka usiłował zbiec, lecz zamiar ten 
udaremniła policja, poczem artystę 
przeprowadzono do komisarjatu. Tu 
Piętka odmówił udzielenia jakichkol­
wiek mtoimacji, zachowując się im­
pertynencjo, wobec czego ulokowa­
no go w areszcie.

Kiedy na drugi dzień ^artysta" 
miał być odstawiony do sędziego 
śledczego, postanowił on stosować 
bezwzględny opór i nietylko me 
chciał wyiść z aresztu, lecz lombar­
dzie) iść do sędziego w celu prze­
słuchania. Ponieważ me chciano uży­

wać siły względem niego, gdyś w ta­
kich wypadkach łatwo o uszkodzenie 
jakiejkolwiek części ciała, opornego 
fałszerza odwieziono końmi do sę­
dziego, stąd zaś do więzienia będziń­
skiego.

Dodać trzeba, it przy Piętce /na- 
lezlono także wszelkiego rodzaje 
świadectwa szkolne, metryki, zaświad­
czenia i to. z których Piętka chemi­
cznie usuwał tekst pierwotny i wpi­
sywał potrzebne dane.

'tlili HHZFO SĄIFM.

U wieazio.iy .. narze:nny.
Niedobry los wywiódł w pole 18 

letnią Wiktorię S. i 17-letnią Barba­
rę W

Oba podlotki zakochały się w 
29 letnim J-nie K., człowieku, który 
w 1922 roku skazany został przei 
sąd okręgowy w Warszawie na pół 
roku więzienia za okradzenie przyja­
ciółki

Obiecujący osobnik zwodził o* 
bietnicą małżeństwa obie dziewczęta, 
które aczkolwiek były koleżankami, 
nie wiedziały nic jedna o drugie!. 
Cała hiatotj-ł wydała się dopiero wów­
czas, gdy iowelas obie porzucił, by 
bałamucić niemłodą już wdówkę Sta­
nisławę M.

Naiwna Basia wniosła skargę do 
Sądu przeciw wdówce o... uwie­
dź a o i e (1) .narzeczonego*, a Wl- 
ktusia w cbaiakterze świadka dziel­
nie tej sekundowała, pozbywszy aię 
wprawdzie pretensji małżeńskich do 
.biednego, o słabym charakterze* Ja­
sia.

Coś podobnego mogło się przy­
trafić tylko takim podlotkom jak Ba­
sia i Wiktusia Powództwo naturalnie 
zostało oddalone. Lek.

Kronika Zawiercia.
Posiedzenie Rady miejskiej.
Dziś odbęizie aię posiedzenie 

Rady miejskiei, na którem bę izie 
rozpatrywany dalszy ciąg porządku 
dziennego, pozostałego z dnia 1 mar* 
ca r. b

Z pośród ważniejszych spraw bę­
dzie uchwalenie zaciągnięcia poży­
czki przez miasto na akcję pomocy 
dla bezrobotnych.

Z Okręgowego Towarzystwa 
rolniczego.

Na ostatniem posiedzenia Rady 
nadzorczej Okręgowego towarzystwa 
r olniczego, które odbyło aię przy u- 
dziale delegata centralnego Towarzy­
stwa rolniczego p. Stefana Mędrzec- 
kiego, oraz przedstawiciela okręgo­
wej rady wo|ewódzkie| Towarzystw 
rolniczych p. Seweryna Borkiewicza, 
umówione zostały sprawy organiza­
cyjne i fachowe Okręgowego Towa­
rzystw^,

Dłuższe przemówienie do zebra­
nych wygłosił przedstawiciel central­
nego Towarzystwa rolniczego p. Sta 
fan Mędrzecki. Następnie przystąpio­
no do wyboru _ zarzą fu Okręgowego 
Towarzystwa. Zarząd ukonstytuował 
się następująco: prezes p. Józei ło­
chowski, administrator majątków To* 
warzystwa .Saturn* wice prezes p. 
Antooi Karcz z Krzemieody sekretarz 
p. Franciszek Matuszewski z Zawier­
cia, jako członkowie weszli pp. Kmi­
ta Józef adm oiatrator maiątaów To­
warzystwa ,nr Renard* Jeleoiowskl 
Eligjusz administrator majątku Kli­
montów Sosnowieckiego Towarzy­
stwa i Merta Fiotr. Jako delegatów 
O-ręgowego Towarzystwa rolnicze* 
go na zjazd do Waiszawy wybrana 
pp. Krąkowskiego i Bronikowskiego, 
do Kielc zaś pp. Jeieniowskiego i 
Kmitę. Wybory członków poszcze­
gólnych sekcji odłożono do następne­
go posiedzenia.

Pożyczka dla miasta.
Spraw, pożyczki na inwestycja 

miejsaie została przychylnie załatwio­
na. Do kobza roku oiażąeago /.zwier­
cin otrzyma sumę J40.UU0 n. Pi-tnyab 
kążdego miesiąca. Pierwszą ratę po- 
śyczki miasto otrzyma prawdopodo­
bnie jeszcze przed świętami. Jest 
więc nadzieja, że zaraz po święncłl 
Wieikieioocy magistrat przystąpi u« 
zrealizowania swoich zamiarzeD- 

Trup w pociągu.

Wczora] lano wsiadł w Dąbrowie 
do pociągu zd«ta;ącego do Soaoow 
ca pewieo pasater, liczący trzydzieści 
kilka lat, ubrany porządnie (spodnie 
sportowe w kratkę i krotki kożuszek), 
lak można przypuszczać z rąk bez 
śladów pracy fizycznej — jakiś pra­
cownik umysłowy.

Hasazer ten uległ — zdaje się — 
udarowi serca i zmarł nagle w wago 
nie na wapommanei przestrzeni, W 
Sosnowcu puoaaoo zwłoki oględzi 
nom policyjnym i lezarsk im, nie zdo­
łano |ednaa ustalić nazw ska zmarłe­
go, ptzy którym n.e znaleziono prócz 
zegarka 1 luateraa żadnych doku­
mentów.

W ostatnie) chwili dowiedzieli­
śmy się, te zmarły jest to Włady­
sław bieliński b. pracownik kopalni 
„Redeu", zredukowany 1 gO lutego
r. b.

Niezwykły gość na chodnika

Wczorai w gjdzi uch w-eczoro 
wvch aut< bus „Ford* Dr. 19.7 utraci 
wszy oriei.idCję w.echai nagie uueomemi 
ko amt na chudniK. Piz«czvoą tego nie 
codziennego ir c«u byio pęau ętie ośki. 
Z jadacyth autobusem nul orjeniacp nie 
stracił sk« nczy.o aię tylko nalewem 
przerażeniu i wstrzą nien u.

Ostrożnie z kupnem brylantów.
Do jeunei z firm polskich zgłosił 

się jegomość powiadający, ze iest ro­
dem z H szpaoji i drżąc z zimna ja­
ko, Ze me jest przyzwyczajonym do 
chłodnego klimatu, proponował ła- 
niaoyrn językiem kupno brylantów. 
Ponieważ właściciel t.rmy owei, zor­
ientował się, ze ma do czynienia z 
oszustem, a umocnił go w tem widok 
owych brylantów, będących niczem 
innem, jak tylko szkiełk-m'i, zawia­
domił policię. Pomysłowy hiszpan 
jednak umknął w międzyczasie.

Dotychczas podoone praktyki O- 
szustow odbywały się w Warszawie, 
względnie większych środowiskach. 
Ciężkie czasy zmuszają wldoczoie O' 
azustów do wyjazdu na gościnne wy­
stępy do lonycb miast.

Próbne kradzieże.

W ostatnim czasie mnożą się coraz



EDduiomy DUMY MIESZKALNE 
murowane, du kinezą gotowe sześciopokojowe 
t służDuwym, łazienką i piwnicami od 14 do 
I7u00 złotych. Przy całych koloniach możność 

sutki.
Wiadomości udziela: 1736-5

JM mu w 

Sosnowiec, nl. Sielecka 28 Tel. 9-65 
od godz ny 17 do 19.

Przedst Warszawa, Poznań, Kutno, Gdynia.

Kronika Olkuska.
Zaaresztowanie defraudanta.
Jao Jaroicki z Bolesławia, który 

zdefraudował w filji sklepu „Społem- 
1000 ziotycb, zo3tał zatrzymany w 
Bolesławiu w dniu 21 bm. Ponieważ 
jest on popisowym i w dniu 18 bm. 
miał stawić się do wojska w Jarosła 
wiu, przeto zostanie odesłany i od­
dany do dyspozycji władzom woj­
skowym.

Napad i postrzelenie.
Przybyły do Olkusza ze Szcze­

kocin kupiec tamtejszy opowiada, źe 
w dniu 18 bm. wieczorem, podczas 
powrotu z jarmarku do domu, w le­
nie Damianowskim na granicy powia­
tów Olkuskiego 1 Włoszczowskiego 
napadto na niego i 3 jadących z mm 
śydów, dwu uzbrojonych w rewolwe­
ry bandytów. Po steroryzowaniu icb, 
kazali furmanowi jeebać wolno, a 
wszystkim trzymać ręce z tyłu. Kie­
dy jednak ujecball kilkaset kroków, 
na furze powstał krzyk, wszyscy po­
częli wyskakiwać z furmanki i ucie­
kać. Wówczas bandyci poczęli strze­
lać do uciekających. Jedna kula trafi­
ła w głowę Kaca, który upadł. Pozo­
stały na furmance jego brat Kac rzu­
cił się raptownie na bandytę i ode­
brał mu rewolwer. Zdetonowani ban­
dyci poczęli uciekać do lasu nie za­
brawszy nic napadniętym.

Rannego niebezpiecznie Kaca zabra­
no do Szczekocin, gdzie wkrótce zmarł. 
Podczas strzelaniny zraniono konia fur­
mana Gajdzińsklego ze Szczekocin. Pow­
tarzające się dość często napady na gra­
nicy powiatu Włoszczowskiego, wska­
zują, te grasuje tam od dłuższego cza­
su oanda opryszków, z którą policja 
wioszczowska ule może sobie dać rady.

Miotła pracuje.
Dzięki energjlp. starosty, gospodar­

ka sławkowska przechodzi przez pewne­
go rodzaju filtr. Na ostatniem posie­
dzeniu Wydziału powiatowego, komitet za­
rządu lasami sławkowskimi został rozwią 
rany z powodu ujawnionej złej gospo­
darki. W związku z tem został usunię­
ty dotychczasowy leśniczy z trzech mle- 
sięcznem wynagrodzeniem, a ha jego 
miejsce przyjęty nowy, p. Chmielewski z 
pod Częstochowy, człowiek rutynowany 
i energiczny. Będzie on zależał tylko 
od Wydziaiu powiatowego i przed nim 
zdawał sprawozdania 1 rachunki. Zyski 
osiągnięte s lasów, będą przelewane na 
kasy gminne. Dowiadujemy się, że p. 
Chmielewski pozmieniał wszystKich ga­
jowych i energicznie blerze się do za­
prowadzenia ładu.

Z iycia kupców.
W związku z notatką w sprawie 

bezczynności zarządu miejscowego od­
działu stowarzyszenia kupców polskich, 
dowiadujemy się, że ze strony tegoż za­
rządu są usiłowania staiego kontaktu z 
mieiscowymi kupcami, lecz jeżeli cią­
głości tej niema to tylko z winy samych 
kupców, albowiem na zebrania nie przy­
chodzą i mało interesują się swoją In 
stytucją.

Biorąc powyższa pod uwagę, jak 
również i to, że Centrala warszawska 
kupców polskich listem z dnia 17 b. m. 
dziękuje zarządowi oddziału olkuskie­
go za jego owocną pracę w roku ubie­
gł, m, trzeba przyjść do przekonania, 
że zarząd ten stoi poniekąd na wyso­
kości zadania, a jeżeli brak jest wię 
kszego v żywieni a, na co skarżą się nie­
którzy pp. kupcy, to wina leży po ich 
-tronie iako członków stowarzyszenia.
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Wielką rewolucją w świecie koh ecym wywołało 
ukazanie się wykwintnego i taniego, bo kosztującego zaledwie 65 gr (miesięcznie 
1 zł 30 gr ) ilustrowanego dwutygodnika poświęconego życiu domowemu i modom 

i.t. „Kobieta w świecie i w domu" 
od logo ran Njijtuiinuim hie ni! iojiiu liiujtl iiitjth tirom.

K»łdv num.r , Kotlety w świecie 1 w dom«* .—'-n 

modele najbardzi-j .nanych modniarakich firm Paryża, tablice krojOw, wióry 
haftów, zasady praktycznego gospodarstwa, menu obiadowe na każdy dzień, 

świetne przepisy kulinarne.
Do nabycia: w księgarniach, kioskach miejskich 1 kolejowych 1731 

T-wa „Ruch", u wszystKich sprzedawców gazet I w Administracji 
WARSZAWA, PLAC ZAMKOWY 99 — Konto P. K. U. 12 200.

Numery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40 gr. 
Nowym prenumeratorkom, które zapłacą zgóry prenumeratę za II kwa rtał r. b.

Wprost w Administrac(i, wyślemy numery za styczeń i luty r. b aa połowę Ceny.

ZYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie koncesyj w Sowietach.

Wskutek ewolucji zapatrywań So­
wietów na współpracę z zagranicą wzra­
sta zagranicą zainteresowanie koncesjami 
w Sowietach.

Do dnia 1 stycznia b. r. zatwierdzi 
ly S -wiety 226 koncesyj, w tem 85 „czy­
stych- Ipncesyj, 31 mieszanych towa­
rzystw, 91 zarejestrowanych frm za­
granicznych i 18 towarzystw ancyinych. 
Koncesje te dotyczą taorywacji określo­
nych artykułów, górnictwa, rolnictwa, 
eksploatacji lasów, tranzakcyj handlo­
wych, środków transportowych i t. d 
Kapitał inwestycyjny wyaosl 14J mlljo- 
uów rubli w zlocie. Jest to, coprawda, 
kapitał szczupły w pcrównaniu z cało 
kształtem życia gospodarczego Sowietów, 
minio to np. grupa Hsirimaua opanowa­
na 85 proc, całego eKspoitu manganu. 
Iow. „Leua Guiotields“ 20 proc, caiej 
produkcji ziuta, a szereg tirm drzewnycn 
31 proc, ekspurtu drzewnego.

Koncesje opierają się na umowie 
między Sowietami w osobie przewodni­
czącego rady gospodarczej a koncesjo­
nariuszem. Sowiety zapewniają sobie 
kontrolę nad budową, terminami budowy, 
ilością produkcji, księgowością, statysty­
ką 1 t. d. Koncesjonarjuszów gwarantu­
je dotrzymanie umowy w zakresie swych 
zobowiązań swym majątkiem, tak na te­
renie Sowietów, jak zagraoicą. Pełne in­
westowanie kapitału zakładowego we 
właściwych terminach gwarantuie kon­
cesjonariusz wekslami,które Sowiety zwra­
cają po ukończeniu inwestycji. Konce­
sje opiewają zasadniczo na 20 do 36 
lat, po których upływie cale przedsię­
biorstwo przechodzi na rzecz państwa 
sowieckiego, przyczem wypłaca się kon­
cesjonariuszowi mezamortyzowaną jesz­
cze część przedsiębiorstwa. Rzecz 0- 
czywista, iż stosownie do umowy przy- 
ługuje koncesjonariuszowi prawo prze- 

Sązy wania zagranicę w obcej walucie 
kc z ę ś c i przypadającego nań zysku 
z przedsiębiorstwa. Zagranicznych ro­
botników dopuszcza się w ilości ograni- 
szonej, więcej liberalne są Sowiety w 
cprawie orzyjazdu inżynierów, techników 
1 majstrów, sprawy sporne zaiatwa sąd

Kronika go
Eksploatacja kamieniołomów dli 

miast, Prujeat wydzierżawienia na Wo­
łyniu państwowych tereoów kamieni ba­
zaltowych (kamieniołomów) jest już przez 
magistrat m. st. Warszawy opracowany 
i przesłany do uzgodnienia Min. robót 
publicznych, które w zasadzie wyraziło 
już zgodę. Realizacja tego projektu po­
zwoli drobuą i grubą kostkę bazaltową 
zastosować przy robotach brukarskich w 
Warszawie w r. 1927.

Eksploatacja kamieniołomów wo­
łyńskich obliczoną jest w ten sposób, że 
kostka będzie mogta być dostarczana 
nietylko Warszawie, lecz wszystkim wię­
kszym miastom polskim, tłuczeń zaś o- 
irzymywany przy oDróbce kostki, dostar- 
czauy będzie, jako czynsz dzierżawny, 
powiatowym związkom u rugowym.

Rsślamacje kolsjowe. w ciągu ca­
łego roku 1925 w obięb.e wszystkich 
9-iu dyrekcji koleiowwcb w Polsce xło-

I
I
1
1
I 
I

rozie'm:zv; w skład jego wchodzi przed­
stawiciel koncesjonariusza. Sowietów i 
wybrany przez nich superarbter. Od 
decyzji sądu rozjemczego niema ape­
lacji.

Poza „czystemi- koncesjami wystę­
pują t zw. mieszaae towarzystwa so* 
wiecko-zagraniczne.

Dalszą gruoę stanowią umowy lice- 
nacyine, zawierane między sowieckimi 
trustami i syndykatami, a firmami zagra- 
nicznemi, na podstawie których f rmy za- 
graniczne oddają do dyspozycji trustów 
sowieckich swe patenty i metody faory- 
kacyine. Wzamlan za to otrzymuią f r- 
my tę część zysku, jakie przedsiębior­
stwa sowieckie osiągają z wykorzystania 
patentu.

Na specjalną uwagę zasługują skła­
dy konsygnacyjne, W danym wypadku 
zcbawiązuje się f rma zagraniczna w u- 
muwie np. z „Gostorgiem* do oddania 
Sowietom w konsygnacię pewną ściśle 
w umowie określoną ilość toWarów u- 
mówionej wartości, Towar zbywa się 
w składach konsygnacyjnych, które „Go- 
storg- założył w szeregu miast, jak Mo­
skwa, Leningrad, Charków i t. p. W o- 
kresie trwania umowy — towary pozo­
stają własnością firmy, która otrzymuje 
miesięczne sprawozdania co do ilości 
sprzedanych towarów i ilości pozostają­
cych towarów na składzie.

Wypłaty za sprzedane towary na­
stępują w umówionych okresach czasu 
zazwyczai w ciągu sześciu do dziewię­
ciu młesięcłu. W razie niesprzedania 
towaru w ciągu jednego roku, zwraca 
stę towar dostawiając go na koszt przed­
stawicielstwa handlowego sowieckiego 
do granicy kraju pochodzenia. Za do­
trzymanie umowy odpowiada firma za­
graniczna wobec przedstawicielstwa han­
dlowego bez względu na to, czy oddaao 
towar w konsygnację .Gostorgowi", czy 
innej organizacji gospodarczej sowieckiej.

W ostatnim czasie doszły do skutku 
umowy konsygnacyjne z szeregiem tirm 
szwedzkich, angielskich, holenderskich i 
inaych. F. D.

spodarcza
żono ogółem 6 443 reklamacje na braki, 
uszkodzenia i nieterminową dostawę 
przesyłek kolejowych.

W porównaniu z latami ubiegłem! 
liczba ta przedstawia się stosunkowo 
skromnie: w roku 1923 reklamacji kole­
jowych było 15235, w r. 1924—10805. 
Procent reklamacji, których w ciągu ro­
ku załatwić nie zdołano, wynosił w ro­
ku ubiegłym niespełna 10.

Polepszenie Jakcścl wyrobów tyto- 
niowyca. w tych dniach udoylsię w ge­
neralne) dyrekcji monopolu tytoniowego 
zjazd dyrektorów monopolowych fabryk 
tytoniowych, na którym o mi wiano kwe­
stię polepszenia monopolowych wyrobów 
tytoniowych-Opluje, wypowiedziane przez 
dyrektorów poszczególnych fabryk co do 
sposobu podniesienia jakości wyrobów 
monopolowych, posłużą generalnej dy­
rekcji za podstawę do wysoucla odpo­
wiednich postanowień w tym zakresie. 

Dużą uwagę poświęcono także sprawi* 
ujednostajnienia metod fabrykacji po 
szczególnych gatunków wyrobów, a te 
celem uchyleni* spostrzeganej nieraz 1 
tychsamych gatunków różnicy smazu, u- 
leżnie od fabryki, w której one były wy 
rabiane, co dawało pulicznoścl powóf 
do krytyki, źe niektóre wyroby tegosn 
mego gatunku są gorsze od Innych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 24 3. marzec. 

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 7.90 -i 
Dolar — 7 90 
Londyn — 38,50 
Paryż — 27 60 
Prag* — 23 45 
Belgja — 31 68 
Holandja — 317 25 
Wiedeń — 111 52 
Włochy — 31 &s’/, 
Szwajcaria — I52.o0 
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
POZNAM, 24-3. (A. W.1 Zyto 2025 

—21,25 Pszenica 36 50 —38 5) Jęczmień 
browarowy wybjrowy 2025—22 2> Ję­
czmień zwykły 19,00—20,uo Owies 21,75 
—22,75 Ospa pszenna 1553—ió.oO 
Ospa żytnia 14 00—15,00 Mą<ca żytaia 
70 proc. 30,50—32,50 Aląga żyta1* 65 
proc. 32 00 —34 OO Mąka pszenna 65 
proc. 58,00—61,00 Ziemniaki jadałae 
— Ziemniaki fabryczne 2 20 —
Groch polnv 29,00 —30,00 Gruco Victo- 
rja 38.00-44,00

Usposobienie spokojne.

Z całej Polski.
Proces nauczycieli ze skarbem.

Najwyższy Trybunał administracyj­
ny wydał charakterystyczny wyrok w 
sprawie pokrzywdzenia przez M W R. 
i O. P. starszych nauczycieli szkół po 
wszechnych Związek nauczycielski azkó’ 
powizechnych pozwał Ministerjum przed 
Trybunał w obronie pokrzywdzonych 
członków, starszych nauczycieli, . któ­
rych bezprawnie zaliczano do niższych, 
niż przewidywała ustawa, szczebd upo- 
sażenionych, Nauczycieli mających po­
za sebą przeszło 27 lat służby, zaliczo 
no do szczebla A Vil aj kategorii płac, 
zupełne zresztą zgodnie z brzmieniem 
ustawy. Natomiast nauczycieli starszych 
ma ących po 33 i więcej lat pracy nau­
czycielskim, zaliczono również do tegoż 
szczebla A gdy tymczasem ustawa ka­
żę przyznawać im wyższe szczeble tr 
posażeniowe. W ten sposób od 1923 r 
trwało do chwili obecnej pokrzywdzenia 
poważnej grupy nauczycieli.

Po rozpatrzeniu sprawy, bronione 
przez syndyka prawnego ZNPSP. Try­
bunał orzekł, iż rozporządzenie wyko­
nawcze M W.R. i OP. jest niezgodne 
z brzmieniem ustawy uposażeniowej zh 
1923 r. Wobec tego obecnie muszą być 
pokryte nauczycielom różnice za trzy 
niemal lata co narazi skarb na jedno­
razowy wydatek kilku miljonów zł.

„Tydzień akademika* 
dał 240 tysięcy złotycn dochodu

Rada naczelna pomocy młodzież;- 
akademickiej ukończyła obliczanie wp y- 
wów i wydatków „Tygodma akademi­
ckiego". Wpływy wyniosły: 756 tys. zł. 
wydatki—516 tys., czysty zysk-240 tys 
zł. Podzielono go w sposób następują­
cy: Rada naczelna otrzymała 50 tys zł., 
Warszawa 12z,500 zł, Lwów 17 tys. 
Kraków 20 tys., Wilno 15,500, Lublin 
4,500, Gdańsk 10,500 złotych. Z fundu­
szów „Tygodnia akademickiego- Rada 
naczelna przystąpiła do budowy małego 
budynku przy sanatorium w Zakopa­
nem, Powiększy to liczbę miejsc w sa­
natorium z obecnych 40 do pięćdzie­
sięciu kilku- Prócz tego Rada naezelna 
prowadzi budowę kolonji nadmorskiej 
w Tupadłach. W połowie kwietni* wy­
kończony będzie jeden budynek na 70 
osób.

Kuuuicie swój u sweuo
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Po zjeździe sjonistów. 
Zwolennik języków nieznanych. — 
Z praw.cą czy z lewica? — Ugoda 

złamała front „mniejszości" 
Oprócz „oficalnyth* wiadomość' 

o zietdzia sjon.stów w Warszawie, 
żargonówki podają opisy cbarakteryzu 
lace go n-der wymownie, Bundowska 
Folksca,tung“ (nr. 481 przytacza taki 

oorazek:
Gdy tylko Hartglas (prezes) za 

czyna przemawiać po poisau rozle 
gójł się okrzyki: ,J di,z* (żargon). 
Ludzie ruzgląJaią s.ę po sali i po- 
prostu nie chcą wierzyć własnym o- 
czom i uszom. Hartglasa wzywają do 
przemaw arna w Żargonie właśnie dr. 
Re'ch i or Zommerszajn. Z innych 
stron zaczynaią wołać: „po hebraj 
sku"!

Hartg'as tłomaczy s'ę, dlaczego 
nie mówi w żargonie ani po hebraj 
sku. Przyczyna jest pr.sta — n e po­
traf' neborak.. Lecz — kończy—>est 
on niemo eiszym zwolennikiem lar 
gonu 1 niemniej lubi hebrajski, n>Z 
Keich i Zommerszajn

Z relacji zamieszczonych w „Mo 
mencie" (nr. 63 prz»taczamy najwymo- 
wnie sze wyciągi następu,ące:

P H irtglas rzekł: Początkowo Rząd 
poLki trzymał się polityki ekstermi­
nacyjnej Urządzano (?) ekscesy prze 
ciwżydowskie. poszukiwano aróg kto 
remi żvdzi ma ą wywęarować z Pol 
ski. połapano s ę jednak, że to wy­
wołuje protesty na całym świecie, 
i rządy zaczęły stosować nową tokty 
kę: poi tykę prześladowań ekonomi­
cznych. I aczkolwiek my, żydzi nie 
pr< testował śmy przeciw t mu di ść 
siln e, akcia Rządu szła w tym kie­
runku, ż.by św at miał wrażeń e. iż 
w Polsce dobrze się dz e.e żyd_m.

Dalej mówi tenże p. Hartglast
Nie możemy się decydować, z k:m 

pójść w Setne: z prawicą czy z le­
wicą Lecz mus my powiedz eć, że 
aczkolwiek n'e jesbśny gorlwjmi 
twolennikami partji prawicowych u-

stalamy, ie w sprawach gospodar­
czych możemy raczej pó.ść z prawi­
cą niż z lewicą. Co s ę zaś tyczy 
narjdowych spraw żydów to niema 
różnicy między prawicą a lewicą. 
Prawica ma w swym programie anty­
semityzm a lewicowcy, nie będący 
programowymi antysemitami, są nimi 
faktycznie

Senator Braude powiedział na 
zjeździe:

Polityka mniejszościowa, jaką u- 
prawiają Gr.nbaum i Hartglas musi 
sprowadzić nieszczęście na żydów w 
Polsce. Wartość ugody nie tkwi w jej |

Miasta przyszłości.
Fantastyczne Braie.o arcutecti n czni-

Plany regulacji Paryża architekta 
p Le Curbus er opracowane zostały 
na podstaw e szczegółowych studiów 
nad ż>c<em człówitka i dążą do tego 
by zapewnia y mu w pracy maksimum 
warunków zdrowotnych pozwalały na 
naiintensywnie^ze użycie energji, po 
p.acy zóś. w domu, dawały możność 
prawdziwego wypoczynku i zaspakajały 
putr/eby ducha i c ała

Piany architekta parysk'ego dzielą 
miasto na dw e dzielne?: olicialną, w 
której skup a się cale życie, a raczej 
praca instytucyj państwowych i komu­
nalnych, handlu i przemysłu i otacza 
jącą >ą dzielnicę mieszkań ową

Dz emica p erwsza skła ałaby się 
wyłącznie z drapacza n eba. Dla Pary­
ża np wystarczyłoby 24 kolosów o 60 
p ętrach, w których pracowałoby 6U0 
tysięcy urzędn ków Gmachy te jednak 
n e tworzyłyby ciężkiej, zwattej masy, 
tonące] w wiecznym mroku, jak obe 
cnie w Am.ryce Powiększane gęste ść 
zaludni nia z obecnych 450 ludzi na 
hektarze do 3000, możnaby na uwal- 
monych wieik.cb terenach założyć ogro­
dy. Każdy drapacz stałoy wśród drzew 

treści, lecz w tem, że była zawarta 
Albowiem po mej nastała inna atmo­
sfera, inny stosunek do żydów wszę­
dzie Nasza deklaracja o zatwierdze­
nie granic państwa polsk>ego ozna­
cza, żeś ny się odsunęli od partyl, 
które nie chcą uznać gran e Polski 
i chcą rozerwać państwo polskie. Nie 
żądano od nas. żebyśmy polonizowali 
inne mniejszości narodowe.

Przytaczając powyższe głosy prasy 
żargonowej zaznaczamy, że zjazd syjo­
nistów. dał przewagę sjonistom z b. 
Kongresówki nad zwolennikami dra Rei* 
cha z Małopolski.

w odległości 300 metrów jeden od dru­
giego

Dz'ęki temu radykalnie zmieniłby 
się stosunek zadrzewienia do zabudo­
wań a Gdy obecnie zieleń stanowi tyl­
ko 10 proc, terenu miasta, wówczas 
zajmowałaby ona 95 proc Domy mie­
szkalne w mieście przyszłości me będą 
lednorodz nnemi domkami z ogródkiem 
Okazały sę one drogie i niepraktyczne

Będą to wielkie czworoboczne blo­
ki o 12 piętrach M eć będą 800 mie­
szkań dla 50.10 mieszkańców. Każde 
mieszkanie składa się z 6 ublikacji i 
maleńkiego wiszącego ogródka

Wewnątrz bloku rozciąga się na 
teren e 40 0u0 mtr. kw. w elki og ód 
M eszkan ec bloku, aby zaczerpnąć po 
wietrzą nie musi wychodzić na ul.cę: 
w ogrodzie zażyje spaceru, może za 
grać w tenisa; gdy ch^e odwiedzić sąste 
dni blok, przechodzi wówczas napowie 
trzną galerię; gdy chce dostać się do 
drugiego ogrodu, idzie podziemnym tu­
nelem; gdy ma pojechać do inne, dziel- 
n cy, wsjada do podz emaego ,metro*, 
którego stacja znajduje się pośrodku 
każdego ogrodu.

Czy te plany mają dla nas 1aką> 
kol w lek wartość? Niewątpliwiel Dlate­
go trzeba, aby nasi architekci, h g eni- 
ścl i działacze samorządowi zaintereso­
wali s ę planami paryskimi i z m ślą 
o mch przejrzeli plany regulacyjne na­
szych miast.

Ze świata.
Sensacu radiotechniczna.

Ostatnie depesze z Wiednia przyno­
szą wiadomość o sensacyjnym wynalazku 
młodego Inżyniera radiotechni­
ka, d. Em la Marka leżeli wiadomość ta 
okaże się prawdziwą, w takm razie p. 
Marek byłby sprawcą zuoelnego prze­
wrotu w radjoteli-forni: przy pomocy a- 
paratu nadawczo odbiorczego, który zbu­
dował, staie się możliwą rozmuwa tele­
fonem bez drutu z każdego zwykłego 
aparatu domowego, przyczem przys ucm - 
wauie się rozmowie przez osoby irzecie 
jest wykluczone. Wynalazek p. Marta, 
o ile wytrzyma próbę praktyki, uczyni 
całkowicie zbędoemi dzisiejsze sieci te­
ll fonów drutowych I ca.ą i ich organi­
zację.

Wydanie niepotrzebnego Inż 
prowonaUra.

Rząd estoński zwrócił się do so­
wietów o wydanie b. konsula estoń­
skiego w Jimburgu, Taara, który o- 
degrał rolę prowoKatorską w zakoń­
czonym trzynastoma wyrokami śmier­
ci procesie .szpiegów estońskich* 
w Rosji sowieckiej. Nikt w Rewia 
się nie spodziewał, iż władze sowiec­
kie przychylą się do tej prośoy. 
Jednakowoż rząd sowiecki wydał 
l aara władzom estońskim. Prowo- 
kators, którego prawdopodobnie, wła­
dze komunistyczne uważały za nie­
potrzebnego po .wykorzystaniu* go 
w procesie, przewieziono do Rewia 1 
osadzono w więzieniu wojsaowem. 
Na mocy estońskich przepisów grozi 
mu kara śmierci.

Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 19)

Od rana do nocy na rogach, z fu 
zją na plecach i rewol werem w kirsz- 
ni, przebiegał w towarzystwie swego 
psa lasy, celem obznajmiema się z 
osobcą. Ze każdy człowiek wiele u- 
czvmć potrafi, gdy się chętnie zabie- 
rze do dzieła, dowodem tego był nasz 
agent, który przy pomocy swych diu 
gtcn nóg, zdeptał wzoiuz i wszerz ca 
ły las i |ego okolicę, w ciągu doi kil 
kuoastu. A ponieważ oko posiadał 
bystre, pani ęć wyborną, a co głów­
nie dobią chęć w zanadrzu, poznał 
całą miejscowość tak doskonale, jak 
gciyby się oył wśród nie| wychował.

bwoboda działania rozwinęła w 
n m zmysł przeczucia, a to tak dale 
te, iż pławie odgadywał przeznaczę- 
me wielu napotykanych inow-cji, jak 
koi wiek nie znał aię na uprawianiu

Wędrówki te nie przeszkadzały 
ri.u mieć uaczoosci ns pałac, rysuią 
cy s ę w oddali na wzmesieoiu. Jed- 
nem omem był w pałacu, gdy dru- 
giern szukał siadów na miękkim śnie­
gu, zasypuiącym nocą leśne ścieżyny.

Pierwsze parę tygodni tak był 
zajęty nowem swem położeniem, iż 

nie zwracał wcaie uwagi na milczenie 
Orzejki, a nawet ani jednego ratu nie 
widział s ę z kolegą Kut nem... gdy 
jednak miręło trzy tygodnie, a wie 
sci żadnych nie było, począł się me 
pokoić, wreszcie postanowił odwie 
dzić starego dróżnika, pewny, iż. tam 
znajdzie mezawodoie swego towa 
rzysza.

Chcąc pierwszy raz korzystać z 
gruntownej znajomości okolicy, obrał 
najkrótszą do tej wycieczki łdrogę, 
a mianowicie: szlak bagnisty, w po­
środku któiego stała owa polanka, 
dotykająca plantu. Lo prawda, nie prze­
chodził nigdy tą drogą, nic go to jed 
nak nie wstrzymywało, a raczej za­
stanawiała go ta okoliczność, czy po 
rozmiękłej wskutek jesiennych dt-sz 
czów ziemi, zdoła bez wypadku do 
stać się oa polankę.

Szczęściem, tej nocy, wśród któ­
re) zaprojektował ranną wycieczkę, 
mróz kilkustopniowy ścisnął zietuię 
doskonale. Wstał równo ze świtem 
zarzucił strzelbę na plecy, gwizdnąi 
na psa i, nasunąwszy czapkę na oczy 
puścił s>ę w obranym kierunku przez 
gęste zsrosla, aby ominąć zakręt leśny

Szeroki rów oddzielał tę część 
lasu od spadzistości formującej rodzaj 
wąwozu.

W tem miejsca przystanął.
Pies najspokojniej biegł dotąd, 

raz wyprzedzając, to znów w pod­
skokach zbliżając się do pana Naraz... 
podniósł łeb do góry, nadstawił uszu 
i, pomrukując niespokojnie, naszcze- 

kiwał, jak to czynią wyżły na śladzie 
zwierzyny.

— Co tsm, piesku, widzisz? szu­
kaj Nurek!, szukaj!..

Dog zwrócił łeb ku panu ł, pa­
trząc mu w oczy, wyszczerzał długie 
zęby, kręcąc ogonem. Odbiegł... w>e 
szcie za chwilę powrócił, i jakby wa­
hając się, wybierał miejsce dla dal­
sze) drogi.

— No, naprzód piesku!., szukaj!., 
szukaj!..

Pies dał susa I, oglądając się kil­
kakrotnie, biegł ze spuszczonym łbem 
ku wąwozowi 1 w mgnieniu oka znikł 
po urugiej strome.

— Co on tam, u djabła, tak wę- 
szy?.

Perfekcja, idąc za śladem psa, 
dotarł samego dna wąwozu, a następ­
nie z tiuiem wdrapywał się na brzeg 
przeciwny.

Stanąwszy tu, posłyszał o kilka 
kroków przed sobą zawzięte ujadan.e 
doga

Znał swego psa i wybornie od­
różniał głos jego nawoiyw»nia... za­
niepokoił aię więc cokolwiek, wyjął 
r wolwer dla bezpieczeństwa i ostroż­
nie zblirał się za głosem...

— Hut go, Nuiekl.. buź go!. trzy­
maj, pieskul — woiał pełnym głosem, 
przyśpieszając kroku.

Ujadanie psa potęgowało się.
Nareszcie dosięgnął celu, uchylił 

ostrożnie gałcż... spojrzał oa otwarte 
miejsce — i stanął jak wryty—

O trzy kroki od siebie ujrzał ro- 

dsa| lepianki zieruoei, podoboie|sza| 
do nory dzikiego zwierza, aniżeli sie­
dziby ludzkiej.

Obok otworu, wiodącego do tej 
improwizowanej chaty, oa pmu spró­
chniałego drzewa, siedział człowiek, 
ogamaiąc się wokoło sękatym gru­
bym kijem, w miarę tego jak pies 
w tę lub w ową stronę dobiegał ku 
niemu.

— Zawołaj psa, bo ma tą pałką 
łeb rozwalę! — zawołał siedzący czło­
wiek, spostrzegłszy wychylającą się 
z gąszczu twarz Perfekcji.

— Nurek, tu do nogi!.. wsrujL
Ale pies, zwykle posłuszny, tym 

razem jednak nie usłuchał, rzuca)ąc 
się zajsale ku swe| zdobyczy, z go­
rącą chęcią dostania je) zębami. Do­
piero poczuwszy na karku dłoń swe­
go pana, odwrócił łeb, skomląc ta- 
łośme, jakby się skarżąc, iż mu przer­
wano w zajęciu.

Wstrzymując psa, wyrywającego 
się gwałtem, Perfekcja zwrócił zadzi­
wiony wzrok ku siedzącemu.

Bo też i miał się czemu dziwić...
Wyobraźmy sobie ogromną gio- 

wę, pokrytą gęstym siwym kędzie­
rzawym włosem, twarz brudno śniada 
obrośnięta rudo, na które| błyszczało 
dwoje oczu czarnych |ak węgiel, usta 
niepomiernie szerokie, jakgdyby nie 
ludzkie, szpecił złowrogi uśmiech...

(c. d. n.) >

Skład wędlin

BR. KONIECZNY 
boanuwiec, Warszawska 14» tel* 9*20 

poleca oa święta wlelnl wyflór wvnei, polędwic, 
OhlBruoow, kletuas, orai inna węJiloT-

Obsługa solidna i szybka. :: ceny konkurencyjne 1

1829

jił2itŁisl(ii! corzkie zioła
U kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

idealny środek pUy zapardact 
I przeciwko otyłości. 493- 

Sprzedam apteki i Bk<ady apteczni.

Sprostowanie.
W Nr. 37 „Iskry" Ł dm* 16ii 1926 r. mylnie wydruko­

wano zm anę nazwy lirmy „M. M igienciewtcz i M SzDirelnao* 
obecne brzmienie jest następujące: „Soó xa f rmowa M M ner 
giewicz i M bzpigelinan, Sosnowiec, Maiachowsąiejo <r 8 
Tartak Parowy „km<u- Dąirowa Grraicza, Ogrodowa Nr. 9

W tymże aumerze in,lme o .dano czas trwa na dzierża­
wy nrzedsiębiorotwa leśnego M. Gąssowski Tartak Karowy .la- 
nna przez trmę M Mag.erkiew.cz i M Szp.gieiman-cza, t< wa- 

“d d‘““ *

beitcja Rejestrowa Sądu Okręgowego
w oosnowcu.1810

Mag.erkiew.cz


8. ,1 S gff Ar — czwartek 2* marca 10?6 rokn. Mr 8Q.

MIEJSKA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA.
ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ w SOSNOWCU

podaję do wiadomości, że z dniem 22 marca r.b. uruchomiło na terenie miasta Sosnowca pięć linii aatOUusOWycb, pódl, 
niżei umieszczonego rozkładu azdy a mianowicie:

Dworzec Warszawski, ul. 3 go Maja, Piłsudskiego, Koścelna, linio Mr ? tu ____ > •> M • ■ r> ■■ , - ,
linia Nr 1 MMrwiowrta, Smoow«« Lud»«a. Nnuml Staulca, 0*0'“= Warjaawsti u'. 3 So Maia NowopogoSlla,B^ajaka,R,boa,

KjMBntynowska Fatryka .F.Uaer i Gamper* i a poiaMsm. (okrężna) Cbeinlwna (Praędaalaia C..G. :»0i) i z powrotem przez bielce.

linia Np 9 A dworzec Warszawski, ul. 3-go Młia, Nowopozońska, Bę- lijłin Up o Dworzec Warszawski, ul. 3 go Maja, Piłsudskiego, Francuska, 
LlUjdnr, ZA, dzlńska, Rybna, Chemiczna (Przęjzalnia C.G. SchO.i i powrotem Al. u. Podjazdowa, Kopalnia „Wiktor* i z powrotem.

Linia Nr 4. Dworzec Warszawski, ul 3 go Maja, Parkowa, Wawel, S etecka, Naruto- 
(oKręzna) wieża, Staszica, Kjnstantynowska, Srodula i z powrotem przez Pogoń,

Rozkład jazdy autobusów miejskich.
LINJA Nr. 1.
Dworzec Warsz.

LINJA Nr. 2. (OlrjiJ]) 
uworzec Warsz.

LINJA Nr. 2 A.
Dworzec Warsz.

LINJA Nr. 3.
Dworzec Warsz.

LINJA Nr. 4 (lirjiia).
Ownrrpn lV:ir«z —s.Adnla

„Fitzner i liamper** cielce ul Chemiczna (Pogoń) ul. Cliem czna ('og >ń) Kopalnia „Wiktor4*
z powrotem przez Pogoń.i z powrotem. z powrotem przez oiclce. i z powrotem. i z powrotem.

Odchodzi od Dworca Warsz. Odchodzi od Dworca Warsz.: Odchodzi od Dworca Warsz. Od Dworca Warsz: Odchodzi od Dworca Warsz.: 1

7il0# 7% 820* 900 940 64% 7’% 8°% 8ł0 9-° 700 7‘% 8” 900 g., 7^ 8% -91’ 9" 6*°# 7=% 8M 9“ I

1()ŻO jpo U40 122O 1300 10” H«° 12” lz‘° 10” 11” 11” 12” 13” 10“ 11” li’5 12” 125- 13“ 10“ 10“ 11“ 12“ 12“ |

13*0 1420 1500 1510 1620 13” 14” 14” 15” lb” I3‘» 14” 15“ 15” 16” 14»‘ 14.5 i5». jęo* J6° 17" I3--0 |4“ 14« 15“ 16“
1700 1740 1820 19OJ 194) 16” 17” 18°’ 18” 19” 17” 17” 18” 19“ 19” 17SJ 18“ 19“ 19“ 2j” 20“ : 16“ 17“ 18“ 185’ 191*
2020 2100 2140 22’° 20M 2U” 21*’ 22” 29” 21“ 21” 22” 21” 22“ 20“ 20“ 21" 22“

Odchodzi
od Fabr. ^Fitzner i Gam per“ Odchodzi od ul. Chemicznej: Odchodzi od ul. -heifcztte j: Od kóD- .Wiktor".: Odchodzi od Sroduli:

7^ 8% 8*0 920* 1000 7”« 7‘% 8”. 9” 940 720 8” 8” 9-0 1QO9 7”a. 7’> 8«»# 8"* 9” 10°’ 7’% T\ 8*8# 9’® 9“
1640 U20 1200 12*j 1320 10” 11” 11” 12” 13” 10” 11” 12” 12” 13“ 10« 11" 11“ 12*’ 13” 13“ 10“ 1P* 11“ 12“ 13“
I400 1440 1520 i6oo jęto 13” 14” 15“ 15” 16” 14” 14” 15” 16” 16” 14” 15” 15« 16” 16” 17“ 13“ 14“ 15“ 15“ 16»
17" 18l)0 18*° 1920 2000 I70. j7« 18«° 19°° 19*’ 17” 18” 18” 19” 20” 18' 18“ 19" 1951 2)’’ 2i” 17“ 17“ 18“ 19“ 19“
2040 2po 22°° 22*0 2 0” 21„ 21‘« 22” 20*’ 21“ 22m 22“ 2H' 2”' 20“ 21” 21‘° 22’*

UWAGA:
*) Kursuje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kursy z przed „Teatru* wynoszą podwójną cenę biletu normalnege. Dd biletu mi esięcznego dopłaca się za bilet normalny.

Zjetfncczcne Towarzystwo Komunikacji Samociiolowaj
Sp z ogr. odp.

Sosnowiec, DęBIlisM 7. Telefon Nr, 1-33.

i 
i 
i

Choroby piersiowe
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, Ze 

.balsam IMOMlan-Aje' 
Jest uznanym Środkiem przeciwko 

chorobom płucnym.
ZaJecany przez powagi lekarskie

ir
III
Ł

W dniu 27 marca t j. w sobotę o godz. 11 rano 
na placu przy stajni Powiatowej Kasy Chorych w So­
snowcu, ul. Kołłątaja 17, odbędzie się publiczna sprze­
dał przez Iicytacię

3-ch koni wyjazdowych.
Powiatowa Kasa Chorych 

1811 w Sosnowcu.

Porcelanowych, szklanych, alumin­
iowych i. t. p. nadszeoł duży 

wybór towarów. Modrzeiuwska 30 
(nale .Rozwoju*) firma „Kiyształ" 

18'1-5
yginąl pies wilczur odprowadzić 

za wynagrodzeniem. Sosnowiec,
Biała 9, Chojna. 1812

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

potrzebna dziewczyna aa dnidwk 
* piacuwnia cukiernicza. Będsu: 
bączewssa 2U ik>7

^^Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

rjospodynl w średnim wieku po- 
szukuję gospodarstwa na ple 

banji lub u zamożnego pana. Łaska 
we zgłoszenia do .iskry" Sosnowic 
pod ,G sppjyni*. 1791-4

.Balsam Thiocolan-Age* 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
kokiusz, ułatwia wydzielanie sio 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturo ciała. ó7y2
Sprzedają apteki.Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszaw! e

Ból ulowy i migioiie
24 Muwają ItfCZwk 

raki i mm

Ola dorosłych.
Sprzedają apteki i składy apteczne

SSBMI

IIU uuei

Il „Puder Dzidzi" ;i 
U utrzymujący dało dziecka |j 

li w zdrowiu i czystości, u II 4927 ||
m 3X3S3XU3=S==C;s=..

IliUlnl « tecsnych. ńygieni- l( 
pizysypki dla dzieci U

ii

■==- 1 " ---- a
We czwartek dnia 25 marca r b. otwarty zostanie 

w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 14 

SkleD i arijmiM, — powszichine inni i.rmy n lim 

fow ikc. ,,PLUTON U * Warmwle 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna licznych i wyborowych gatunków: 

KAWY, HERBATY, KAKAO 1 t. p.
Kawa palona, cykorja figowa, surogaty kawy, a także: maszynki, 
kuchanzl i tniyokl do kawy, oraz uuży wyoór lekkicn i estetrcauych ~ 

naczyń stołowy ca a metal-purcelany, niklu i aluminium, ¥

| DroDne ogłoszenia. |

l Kupno i sprzedaż.
10 gioszy za wyraz.

Do sprzedania różne meble i oto­
many za gutówsę i Da raty, so­

snowiec, Pogoń, ul. Nowupuguńska 17. 
Bracia Antczak. Iz./-6
Corzedam zakład fryzjerski. Wiado-

HEMOROJDY.
Czopki hemorojualne 

Gąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 5306

I
/■'horoby serca, nerwów, przewodu 

posoimuwegu, cukrzyca, astma
Lecznica „aaius", Kranów, Szujskie- 
gu. 1644-6

CTEnograffi wyucza wszystkich listo- 
wilie bezpłatnie, teiem propagan 

dy Instytut otenograliczny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26. 
________________________ 129B- 5;
Duchalterji (księgowości) pojedyń- 

czei, puowojnej, amerykańskiej; 
rachunkowości kupieckiej; Korespon­
dencji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekmowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Bo ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie Drospek- 
tów. 1447-15
rkarnio wyucza ntenografji listow- 

nm, dając Dezp.atue komplety 
>ekcy|. Reuakc,a Stenografa Polskiego 
Warszawa, Mokotowska 57. 16z9

Posady i prace, 
aofiarowane 10 groszy za wyra.

Cpólnik z gotówką do 2 000 zl. po- 
szumwauy du powiększenia przeu-

siębiorstwa prze myślowego doorze 
piospeiującegu. Zgłoszenia du ,1- 
.>ry‘ ueaziu pud ,»uiiuuy*. 1H-6

Potrzebny rutynowany kurepeiyiur 
du ary imetysi handlowej 1 bucnal- 

terjt kms li szkuty Haodluwej. Wia- 
uemuse ,lazra* ausnuwec. iS09 
poszukuję mamkę ze zdrowym po- 
* karmem. wiadjiuuść Fiija .iskry* 
Zawiercie. ______ ___ iBlv-2
potrzebny dozorca do kopalni ka- 
* m.euia, obeznany z roootami zie-
mncmi, sw aaeuwa 1 referencje wy­
magane. Adresować: .jawuizma* 
Aietce, Kilinssiego nr, 1. łoZ4 z

Różne.
10 groszy za wyraz. I

Trzy pokoje s kuchnią do odsApie-
* ma. Wiadomość 3-go Maja 33

Martin. __ 1869-1
poszukuję pokojuTkuchnią zaraz.
* Komorne za rok zgóry Zgłoszę
oia pod .Warszawa* do Administra­
cji .Iskry*. J7u3-S

Zgubione dokumenty. 
1U groszy za wyraz. I

fYruba Mikołaj zgubił karto edru- 
w czema, wydauą przez FKU Su- 
si.owiec 17w7*?_
pawim Anuraej zgubił esiązeczkc
* woiskową, wyaaną przez PKL
oosnowiec _ ibk
pic»owszi—Aoioai zgubił kartę~mu-
* bibZoCyjuą PKU oosuuwicc, tym­
czasowy aowód osobisty 1 zaświad­
czenie ną książeczkę wolsaeeą.

_____________________ laOl-ł
C kradziono portfel rksiążcuzkę łevj- 

skową, wyuaną pracz Fau oesuo- 
wiec, na imię Stanisława Dąjkuw- 
ssiego-Mijaczow puesta MyszAow 

161.
KjeuiiCoz.o mariau zguou dusu-neu* 
IV ty wojskowe, wyuane prze* FrvL 
ousaow .ee. Lassa wy znalazca z*dux 
odnieść do Aumisarjatu Pul er w 
Zawierciu. lal’
ygubiono książeczkę rzem eśtticza 

ua imię H M., wyuaną przez 
leui Fryzjeiow tn. uąbruwy lazo 
perger>cut Izrael zguou ksiąte%z*ę 
* wujszową, wydauą pr.ez FKu 
Miechów. IMzń-


